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Świętujemy 
wszyscy 
podobnie...

Biblioteka to 
podstawa!

W TEJ GAZECIE 
JEST MIEJSCE NA 
TWOJĄ REKLAMĘ

kontakt:  
wydawnictwo@ahns.pl

Zgodnie z przygotowanym projek-
tem budżetu, dochody miasta mają 
wynieść 1 mld 553 mln zł, a wydat-
ki 1 mld 710 mln zł. Deficyt wynie-
sie 156,7 mln zł. W porównaniu z 
planem uchwalonym na 2023 rok, 
dochody bieżące mają wzrosnąć o 
230 mln, a wydatki o 175 mln zł. Jak 
co roku najwięcej pieniędzy miasto 
wyda na oświatę - prawie 668 mln zł, 
co stanowi ponad 45 procent wydat-
ków!

  – Trzeba zauważyć, że subwencja 
oświatowa wprawdzie rośnie, ale wy-
datki na edukację rosną jeszcze szyb-
ciej. Jest to związane ze wzrostem 
wynagrodzeń czy zwiększającą się 
liczbą wydawanych orzeczeń o spe-
cjalnych potrzebach edukacyjnych. 
W efekcie do oświaty musimy dokła-
dać coraz więcej pieniędzy – komen-
tuje zastępca prezydenta Radomia 
Katarzyna Kalinowska.

Na transport i łączność oraz na ro-
dzinę miasto w 2024 r. planuje wydać 
po ponad 129 mln zł (blisko 9 proc.), 
na pomoc społeczną ponad 123 mln 
zł (8,4 proc.), na administrację pu-
bliczną 111, 4mln zł (7,6 proc.). Ko-
lejne będą: gospodarka komunalna 
i ochrona środowiska – 95, 1 mln zł  
(6,4 proc.), obsługa długu publiczne-
go – 63,5 mln zł (4,3 proc.), bezpie-
czeństwo publiczne – 38,4 mln zł (2,6 
proc.), kultura i dziedzictwo narodo-

Budżet z nadzieją
Budżet Radomia na 2024 rok będzie rekordowy – wydatki miasta są planowane na 
nienotowanym dotąd poziomie 1 miliarda 710 milionów złotych. Z tego dużo zostanie 
przeznaczone na utrzymanie oświaty, kontynuację największych inwestycji i spłatę 
długów.

we – 31,8 mln zł (2,2 proc.), gospo-
darka mieszkaniowa – 29,4 mln zł (2 
proc.), kultura fizyczna 26 mln zł (1,8 
proc.), ochrona zdrowia – 15,5 mln zł 
(1 proc.). 

– Zwraca uwagę znaczący wzrost 
wydatków na komunikację miej-
ską. Na ten cel wydamy 91 mln zł, 
czyli o 15 mln zł więcej, niż zapisa-
liśmy w planie na ten rok. Warto tu 
dodać, że wpływy z biletów szacuje-
my na 28 mln zł. Zadowolony jestem 
ze wzrostu - o ponad 5 mln zł więcej 
niż w tym roku- wydatków bieżących 
na kulturę. To pozwoli sfinansować 
podwyżki wynagrodzeń i da instytu-
cjom kultury odrobinę oddechu, jeśli 
chodzi o możliwości planowania bie-
żącej działalności – stwierdził wice-
prezydent Mateusz Tyczyński.

W 2024 roku inwestycje miejskie 
pochłonąć mają  236,5 mln zł, czy-
li 13,8 proc. wszystkich wydatków. 
Jest to kwota o 93 mln zł wyższa niż 
planowano na rok 2023. Wśród naj-
większych inwestycji jest kontynu-
acja budowy wiaduktu w ciągu ul. 
Żeromskiego oraz trasy N-S, a tak-
że: rozbudowa Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego w Radomskim Szpita-
lu Specjalistycznym, budowa bloku u 
zbiegu ulic Piastowskiej i Łokietka z 
mieszkaniami na wynajem, budowa 
kolejnego żłobka i rozpoczęcie prac 
związanych z dokończeniem budo-

wy stadionu przy 
ul. Struga. W 2024 
roku będzie konty-
nuowany Radomski 
Program Drogowy 
i Radomski Pro-
gram Chodnikowy. 
W planach jest też 
m. in. przebudowa 
niebezpiecznego 
skrzyżowania Ma-
ratońska/Dębowa, 
realizacja kolejnych 
„czynówek”, roz-
budowa części par-
ku na os. Gołębiów 
II. Wiele innych in-
westycji będzie za-
leżało od fundu-
szy zewnętrznych 
- władze Radomia 
planują aplikowa-

nie o fundusze unijne m.in. na budo-
wę Parku Kulturowego czy przebu-
dowę płyty Rynku.

Prezydent miasta Radosław Wit-
kowski przyznał, że przygotowany 
projekt budżetu odzwierciedla jesz-
cze skutki dotychczasowej polityki 
państwa, czyli zbyt niskie wpływy z 
tytułu podatku od osób fizycznych i 
niewystarczająca subwencja oświa-
towa, przy jednoczesnym wzroście 
kosztów, które muszą ponosić samo-
rządy. 

– Wszyscy mamy jednak nadzie-
ję, że w ciągu roku stopniowo będą 
się zmieniały kwoty zapisane w na-
szym budżecie, co umożliwi jak naj-
lepszą realizację zadań na rzecz 
mieszkańców Radomia. Liczę, że po-
litykę „tekturowych czeków” zastą-
pi stabilny system finansowania sa-
morządów. Dlatego to budżet nowej 
nadziei. Nadziei na przywrócenie sa-
morządom właściwej rangi i ich roli 
w polskim ustroju – stwierdził.

Nad przyjęciem budżetu na przy-
szły rok radni będą dyskutować i 
głosować na sesji Rady Miejskiej 18 
grudnia. Niektórzy publicznie już za-
powiedzieli, że projektu na 2024 rok 
nie poprą, ponieważ brakuje w nim 
nowych inwestycji, a kwoty wydat-
ków w wielu dziedzinach są po pro-
stu niedoszacowne.  

� RED, fot. AMR

Wszelkiej pomyślności,  
pogody ducha 
i dużo zdrowia 

na Święta  
Bożego Narodzenia  

i cały nowy rok 
czytelnikom  

i przyjaciołom

życzy Redakcja 
Gazety Radomskiej

Ze względu na rangę i poziom, 
to jedno z najważniejszy wydarzeń 
kulturalnych w Radomiu. Radom-
ska Orkiestra Kameralna organizo-
wała „Arboretum” cztery razy, a po-
tem przyszła czteroletnia przerwa, 
spowodowana pandemią i śmier-
cią Krzysztofa Pendereckiego, głów-
nego jurora konkursu. W tym roku 
zgodziła się go zastąpić charyzma-
tyczna postać polskiej muzyki Joan-
na Wnuk-Nazarowa, uczennica ma-
estro Pendereckiego. 

Na tegoroczną edycję konkur-
su nadesłano 94 partytury z całe-
go świata.  Jury wybrało do finału 6 
kompozycji, które 9 grudnia w Ze-
spole Szkół Muzycznych wykona-
ła Radomska Orkiestra Kameralna. 
Po ich wysłuchaniu zwycięzcą ogło-
szono Alessandro Grego za utwór 
„El mar de l’eterno” (laureat otrzy-
mał od miasta nagrodę w wysokości 
30 tys. zł i dodatkowo  2 tys. euro od 

Wielka sprawa
Powiodła się reaktywacja Międzynarodowego Konkursu 
Kompozytorskiego Krzysztofa Pendereckiego „Arboretum”. 

Elżbiety Pendereckiej). Drugie miej-
sce (nagroda 10 tys. zł) oraz nagrodę 
publiczności (5 tys. zł) zdobył Polak 
Marcin Jachim za „Fantazję na or-
kiestrę smyczkową”, a trzecie miej-
sce (5 tys. zł) zajął Oscar Colomina i 
Bosch za utwór „Open the curtains”.

W finałowej szóstce znaleźli się też 
Per Dybro Sorensen („Clouds 2023”), 
Dorothee Eberhardt-Lutz („Stre-
icher pur for string orchestra”) i  Kor-
nel Thomas („Ice”).

Joanna Wnuk-Nazarowa dzięko-
wała obecnym władzom miasta i dy-
rektorce Radomskiej Orkiestry Ka-
meralnej za to, że kontynuują  dzieło 
rozpoczęte przez swoich poprzedni-
ków. 

- To wielka sprawa, że jest ciągłość 
wydarzeń tak ważnych dla kultury 
polskiej, a jak się okazuje również dla 
światowej - mówiła. - Tak w naszym 
kraju powinno być, że kultura jest 
najważniejsza.� RED
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Redaguje zespół

Wszystkie prawa zastrzeżone.

Z RÓŻNYCH STRON Wydarzyło się
w październiku

Z różnych względów nie był to łatwy rok. W grudniowym wyda-
niu „Gazety Radomskiej” straramy się podsumować trudne wy-
zwania, przed którymi cały czas stoi nasze miasto. Wielkie in-
westycje drogowe, zdrowie mieszkańców, ochrona środowiska, 
problemy z budżetem...  Wszystko wskazuje na to, że rok 2024 ró-
nież będzie niezwykle dynamiczny. Możemy tylko życzyć sobie, by  
w rozwiązywaniu problemów nas wszystkich było więcej zgody...
Dużo w niniejszym wydaniu gazety o sukcesach - lubimy je odnoto-
wywać. Powstają branżowe centra, rozwija się szkolnictwo wyż-
sze, Miejska Biblioteka Publiczna i radomski skansen. Sukcesem 
okazał się kolejny międzynarodowy konkurs „Arboretum”. Tak 
się więc składa, że sukcesy mają miejsce przede wszystkim w kul-
turze i edukacji. Stąd oczywisty dla nas wniosek w co powinniśmy 
dziś inwestować przede wszystkim. 
Ten rok i gazetę wieńczymy obszernym tekstem o zbliżających się 
świętach  i zimowym świętownaiu - pretekstem jest  świetna wy-
stawa w Kamienicy Deskurów. Wystawa, która wskazuje siłę i 
piękno różnorodności, która przekonuje, że mimo dość powierz-
chownych różnic wszyscy możemy i powinniśmy żyć w zgodzie. �

� Czego i Państwu życzy	
		�   Redakcja 

45 lat w rytmie
Radomska Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta Grandioso 29 października 
świętowała 45 lat istnienia. Jubileusz 
orkiestra uczciła  koncertem w Ze-
spole Szkół Muzycznych im. Oskara 

Kolberga. Do udziału zaproszono ab-
solwentów oraz obecnych członków 
zespołu. Orkiestra powstała w 1978 
roku z inicjatywy Euzebiusza Ciążeli i 
Stanisława Dębowskiego, pierwsze-
go kierownika, instruktora gry na in-
strumentach dętych blaszanych oraz 
Józefa Kosowskiego - instruktora gry 
na instrumentach dętych drewnia-
nych. RMOD Grandioso działa w Mło-
dzieżowym Domu Kultury im. Heleny 
Stadnickiej, skupia młodzież w wieku 
10-25 lat z Radomia i okolic. Obecnie 
działają w zespole trzy grupy wieko-
we, liczące łącznie 200 osób. Przez 45 
lat w orkiestrze grało ponad 2 tysiące 
muzyków. RMOD Grandioso należy do 
światowej czołówki, od lat regularnie 
przywozi laury z najważniejszych mi-
strzostw i pokazów młodzieżowych 
orkiestry dętych na całym globie. Od 2 
lat organizuje też w Radomiu Mistrzo-
stwa Polski Orkiestr Dętych.

Panie 
przedsiębiorcze 
Rozpoczęła się III edycji programu Aka-
demia Przedsiębiorczych Kobiet, or-
ganizowanego przez American Corner 
Radom oraz Ambasadę Stanów Zjed-
noczonych w Polsce. To program skie-
rowany do pań chcących rozpocząć  lub 
prowadzących działalność gospodarczą. 
Planowane są dla nich m. in. szkolenia 
biznesowe i wizyty studyjne. W tej edycji 
organizatorzy chcą wpierać działalności 
w branży tekstylnej, odzieżowej lub kre-
atywnej, czyli łączącej kulturę i sztukę 
z technologią i przedsiębiorczością.  – 
Akademia Przedsiębiorczych Kobiet jest 
realizowana w ponad stu krajach na 
całym świecie. Radom jest przykładem 
dla całej Polski. To program, który daje 
paniom dostęp do szkoleń i dostęp do 
ekspertów – komentował  Jeanne Gallo 
Briganti, attache przy Ambasadzie USA 
w Warszawie.
Realizacja projektu zakończy się w 
kwietniu 2024 roku. Uczestniczki mają 
szansę zdobyć nagrodę finansową, 
która pomoże w realizacji planów. Do 
rozdysponowania pula nagród pienięż-
nych w wysokości 17 tys. 500 dolarów. 
W dwóch dotychczasowych edycjach 
Akademii Przedsiębiorczych Kobiet w 
Radomiu wzięło udział 80 pań, a granty 
otrzymało 28 z nich.

Oblicza nauki
Rumieńców nabiera cykl „Spotkania z 
nauką”, prowadzony przez MOK Am-
fiteatr przy ul. Parkowej 1. To comie-
sięczne spotkania radomian – w formie 
wykładu i rozmowy- z przedstawiciela-

mi różnych dziedzin nauki. W paździer-
niku do Radomia przyjechał wybitny 
badacz zajmujący się dziejami Kościoła 
w starożytności, szef Centrum Badań 
nad Cywilizacjami Starożytnymi Uni-
wersytetu Warszawskiego prof. Robert 
Wiśniewski. Temat: „Czy chrześcijań-
stwo mogło być inne?”. W listopadzie 
odbyła się rozmowa z dr Leszkiem Gar-
dełą „Czy Piastowie byli wikingami?”. 
Dr Leszek Gardeła to archeolog zajmu-
jący się epoką wikingów, habilitant na 
Uniwersytecie Ludwika i Maksymiliana 
w Monachium, konsultant  filmach do-
kumentalnych na temat epoki wikin-
gów m.in. dla National Geographic czy 
Travel Channel. A w grudniu odbyło się 
spotkanie z dr. Łukaszem Zaborowskim 
„Czy układ województw Polski jest do 
zmiany?”. Dr Łukasz Zaborowski to 
geograf, planista, regionalista, prezes 
Radomskiego Towarzystwa Naukowe-
go, ekspert Instytutu Sobieskiego, wy-
kładowca Uniwersytetu „Ignatianum” 
w Krakowie. W 2024 roku „Spotkania 
z nauką będą kontynuowane dzięki 
finansom z Budżetu Obywatelskiego 
Radomia.

Do kabestanu 
chłopcy wraz... 
43. Ogólnopolskie Spotkania z Piosen-
ką Żeglarską Rafa 2023 odbyły się w 
Domu Kultury Idalin. W tym roku wy-
darzenie miało skromniejszy wymiar i 
trwało tylko jeden dzień, 18 listopada, 
ale do udziału w koncercie udało się 
zaprosić prawdziwą legendę piosen-
ki żeglarskiej  - zespół Cztery Refy. 
Wystąpił również radomski zespół 
Kliper oraz Roman Tkaczyk - muzyk, 
gitarzysta, kompozytor, od urodzenia 
związany z Mikołajkami. Gości witała 
zastępca prezydenta miasta Katarzyna 
Kalinowska, a imprezę wspierało w tym 
roku wiele firm i prywatni darczyńcy.
Przypomnijmy, że zespół Kliper gra od 
1997 roku, w 2002 roku ukazał się jego 
debiutancki album „Szanty klasyczne”. 
Rok temu właśnie podczas Rafy ze-
spół obchodził jubileusz 25-lecia. Zaś 
formacja Cztery Refy działa na scenie 
od 1985 roku, w repertuarze liczącym 
ponad 250 utworów ma m. in. szanty, 
pieśni wielorybnicze,  muzykę instru-
mentalną opartą na folklorze irlandz-
kim czy szkockim. Cztery Refy znany 

jest w kraju i za granicą, nagrał już  
15 płyt.

Będzie nowy SOR
Pod koniec października podpisa-
no umowę z wykonawcą rozbudowy 
Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w 
Radomskim Szpitalu Specjalistycznym. 
Prace wykona wybrana w przetargu 
firma Baudziedzic z Głogowa Małopol-
skiego. Jej oferta opiewała na 42 mln 
850 tys. zł. Na realizację inwestycji 
szpital pozyskał 35 mln zł z rezerwy 
budżetu państwa. Wkład własny gmi-
ny wynosi ponad 8,3 mln zł. Inwestycja 
zostanie zrealizowana do końca 2025 
roku. Obecny SOR został oddany do 
użytku w 2001 roku. Dzięki rozbudo-
wie, powierzchnia oddziału zwiększy 
się z 1500 do 2300 metrów kwadra-
towych, powstaną nowe ciągi komuni-
kacyjne, wydzielone zostaną strefy dla 
pacjentów przywożonych przez zespoły 
ratownictwa medycznego,  izolatki dla 
pacjentów z objawami choroby zakaź-
nej. Będą także nowe gabinety, które 
pozwolą na prowadzenie nocnej i świą-
tecznej pomocy medycznej. Rozbu-
dowany SOR będzie przygotowany na 
przyjęcie 70 tysięcy pacjentów rocznie.  

Udana kwesta
Ponad 25 tys. zł udało się zebrać w tym 
roku podczas kwesty na cmentarzu 
przy ul. Limanowskiego w Radomiu. 
Pieniądze jak zwykle zostaną prze-
znaczone na renowację zabytkowych 
nagrobków. Organizatorem kwesty był 
Społeczny Komitet Ochrony Zabytko-
wego Cmentarza Rzymskokatolickiego 
w Radomiu, który od 1996 roku prze-
prowadził renowację wielu zabytko-
wych pomników, m. in. dwóch najcen-
niejszych nagrobków żeliwnych rodziny 
Herdinów i rodziny Dzikowskich, ka-
miennych pomników rodziny Bełkow-
skich i Napiórkowskich, rodzeństwa 
Wielhorskich czy grobowca rodziny 
Surmackich. Na cmentarzu znajduje 
się ponad 300 zabytkowych nagrob-
ków, wpisanych do rejestru zabytków 
woj. mazowieckiego.  

Termo-nagroda
Termomodernizacja budynku Zespo-
łu Szkół Elektronicznych w Radomiu 
została nagrodzona w konkursie Lider 
Zmian Funduszy Europejskich 2023 w 
województwie mazowieckim. Inwesty-
cja zajęła pierwsze miejsce w kategorii 
Zielone Fundusze Europejskie. A zosta-
ła ona zrealizowana w zeszłym roku – 
ocieplono stropy i ściany, wymieniono 
drzwi zewnętrzne, zmodernizowano in-
stalację centralnego ogrzewania i cie-
płej wody oraz instalację elektryczną. 
Zostało także wymienione oświetlenie 
oraz zamontowano panele fotowolta-
iczne. Prace kosztowały ponad 5 mln 
zł z czego 3,2 mln zł pochodziło z RPO 
Województwa Mazowieckiego. Celem 
konkursu Lider Zmian Funduszy Euro-
pejskich, organizowanego cyklicznie 
przez Samorząd Województwa Mazo-
wieckiego, jest wyróżnienie inicjatyw, 
które były współfinansowane z fun-
duszy europejskich właśnie w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Mazowieckiego. Nagro-
da została wręczona podczas 13. Fo-
rum Rozwoju Mazowsza.

AKA, fot. archiwum „GR”

3 RKŚTiG Łaźnia zaprosił na poetycko – muzyczny wieczór wspomnień 
„W tonacji g-moll. Światy równoległe. Waldemarowi Różyckiemu  z 

wdzięcznością”. Waldemar Różycki (zm. 3 października 2013 r.) był Sekre-
tarzem Miasta pierwszej kadencji samorządu, pracownikiem Urzędu Miej-
skiego i Łaźni. Zajmował się promocją miasta i kulturą.

...w listopadzie

W Radomiu powstają dwa takie 
centra. Będą to ośrodki kształcenia 
kadr dla nowoczesnej gospodarki. 
Jedno z nich będzie się specjalizo-
wało w dziedzinie automatyki prze-
mysłowej i organizowane jest w po-
mieszczeniach Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego przy 
ul. Kościuszki (na zdjęciu). Drugie, 
w pobliskim Zespole Szkół Budow-
lanych, będzie szkoliło specjalistów 
z zakresu prac wykończeniowych. W 
obu miejscach trwają prace związa-
ne z przygotowaniem pomieszczeń, a 
Rada Miejska przyjęła już uchwały w 
sprawie utworzenia obu centrów i ich 
włączenia w struktury macierzystych 
placówek oświatowych.

 – To nasz kolejny krok w rozwo-
ju kształcenia zawodowego w mie-
ście. Już kilka lat temu wdrożyliśmy 
system kształcenia dualnego, dający 
uczniom możliwość łączenia nauki 
w szkole ze zdobywaniem praktycz-
nych umiejętności u pracodawców. 
Teraz tworzymy dwa branżowe cen-
tra umiejętności, z których oferty 
będą mogli korzystać uczniowie, stu-
denci, a także nauczyciele, wykła-
dowcy i pracownicy branż – mówi 
prezydent Radomia Radosław Wit-
kowski.

Branżowe centra umiejętności 
będą prowadzić szkolenia zawodo-
we, uzupełniające dotychczasowe 

Kadrowe centra
Już na początku przyszłego roku odbędą się pierwsze zajęcia w powstających właśnie  
branżowych centrach umiejętności.

formy pozaszkolnego kształcenia 
ustawicznego. Będą przygotowywały 
kadry oraz dopasowywały umiejęt-
ności i kwalifikacje przyszłych pra-
cowników do wymogów rynku.

W całym kraju ma powstać ponad 
120 branżowych centrów umiejęt-
ności. Każde z nich będzie się spe-
cjalizowało w innej dziedzinie. Dwa 
radomskie projekty, w konkursie 
ogłoszonym przez Fundację Rozwo-
ju Systemu Edukacji, uzyskały dofi-
nansowania w łącznej kwocie ponad 
26 mln zł. Pieniądze są przeznaczone 
na adaptację pomieszczeń oraz za-

kup niezbędnego wyposażenia. 
– Oba nasze projekty zostały bar-

dzo wysoko ocenione. Jestem prze-
konana, że ich realizacja zakończy 
się sukcesem, zwłaszcza że w obu 
zawodach poszukiwani są specjali-
ści. Jestem przekonana, że Radom 
zaistnieje na ogólnopolskiej mapie 
oświatowej jako miejsce, w którym 
kształcenie zawodowe odbywa się 
na najlepszym sprzęcie i w oparciu o 
najlepsze rozwiązania organizacyj-
ne – mówi zastępca prezydenta Kata-
rzyna Kalinowska.

RED, fot. AMR

9 W Kamienicy Deskurów promocja pierwszego z czterech tomu mono-
grafii  „Dzieje Radomia, T. I, do 1795 r.” Autorami tomu są historycy 

prof. Dariusz Kupisz i prof. Maciej Trzeciecki. 

13 W ramach jubileuszu 25-lecia Samorządu Województwa Mazowiec-
kiego, Mazowiecki Teatr Muzyczny zaprosił radomian na widowisko 

muzyczne „Dla Ciebie śpiewałem…”. W Sali Teatru Powszechnego w Ra-
domiu wybrzmiały takie przeboje jak „Blondynki, brunetki…”, „Miłość Ci 
wszystko wybaczy”, „Umówiłem się z nią na dziewiątą”.

22 W Kamienicy Deskurów odbył się „Piknik z nauką”, organizowany 
przez Federację Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT, OKiSz 

Resursa Obywatelska oraz Fundację Platforma Przemysłu Przyszłości. Była 
to propozycja skierowana do pasjonatów nauki i nowinek technologicznych 
w każdym wieku.

26 Miejska Biblioteka Publiczna zainaugurowała Radomski Klub Czy-
telniczy. Moderatorką pierwszej dyskusji była prof. UR, dr hab. 

Anna Spólna. A rozmawiano  z autorami o „Paczce radomskich” autorstwa 
Marcina Kępy i Ziemowita Szczerka. 

27 W Klubie Dzikie Węże MOK Amfiteatr wystąpiła gwiazda polskiej 
estrady Krystyna Prońko.

3 Miejska Biblioteka Publiczna zaprosiła wystawę fotografii Grupy Twór-
czej Motycz Spasi i sachrani, która stawia sobie za cel rejestrowanie i 

dokumentowanie życia w Polsce Wschodniej, szczególnie odchodzących w 
niepamięć elementów kultury i religijności.

4 Wbrew aurze MOK Amfiteatr zorganizował imprezę taneczną w rytmie 
latino i afro. Radomianie tańczyli do afrykańskiej muzyki, pochodzącej 

z Nigerii, Ghany, Angoli czy RPAo raz do rytmów salsowych, pochodzących 
z Kuby i Kolumbii.

7 W OKiSz Resursa Obywatelska kolejne spotkanie z cyklu Recenzenci 
Resursy. Tym razem wokół twórczości zmarłego w kwietniu tego roku 

Wojciecha Pestki, znakomitego pisarza, poety, prozaika i tłumacza. 

14 Również w Resursie Retrospotkanie 52 –  „Malowane dzieci z Rado-
mia. Ku pamięci Szwadronu Radomskiego w 105. rocznicę powsta-

nia”. Uczestnicy spotkania poznali historię radomskiego oddziału kawalerii.

17 Muzeum im. Jacka Malczewskiego w Radomiu zaprosiło meloma-
nów do Apteki Kultury na kolejne spotkanie z cyklu Mazowiecka Re-

cepta na Sztukę. Gościem był znany dziennikarz, kolekcjoner płyt, historyk 
muzyki popularnej Piotr Metz. Tytuł rozmowy brzmiał „The Beatles czy The 
Rolling Stones”. A w Klubie Dzikie Węże przy ul. Parkowej kolejna gwiazda 
- zagrał Krzysztof Ścierański New Quartet.

17-19 Zespół Szkół Technicznych im. T. Kościuszki w Radomiu 
zorganizował konferencję „Nowoczesne technologie in-

formacyjne w służbie cyfrowej szkoły i administracji publicznej”.

20 Młodzieżowy Dom Kultury zaprosił na kolejne spotkanie z cyklu 
Qlturalni. Tym razem z  Agnieszką Grębosz, aktorką Teatru Po-

wszechnego w Radomiu.

21 W Miejskiej Bibliotece Publicznej spotkanie z Wojciechem Tochma-
nem, jednym z najważniejszych polskich reporterów, dwukrotnym 

finalistą Nagrody Nike oraz Środkowoeuropejskiej Nagrody Literackiej An-
gelus, laureatem Pióra Nadziei – wyróżnienia Amnesty International.

24-26 Nowa hala widowiskowo-sportowa Radomskiego Cen-
trum Sportu przy ul. Struga coraz częściej sprawdza się 

jako miejsce na płatne pokazy sceniczne. 24 listopada tłumy przyszły tu na 
koncert zespołu Kult (w ramach „Trasy Pomarańczowej”), a dwa dni później 
– na występ kabaretu Neo-Nówka. 
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AKADEMII HANDLOWEJ NAUK 

STOSOWANYCH W RADOMIU

Ta globalna inicjatywa, która od-
bywa się jednocześnie na całym 
świecie i ma ogromną siłę: miliony 
ludzi wysyła listy w obronie konkret-
nych skrzywdzonych lub prześlado-
wanych osób i jednocześnie wyraża 
sprzeciw wobec niesprawiedliwości 
władzy. Skala tej międzynarodowej 
akcji sprawia, że jest trudna do zi-
gnorowania – stąd bierze się jej sku-
teczność.  

- W natłoku codziennych spraw 
przychodzi taki moment, kiedy musi-
my się zatrzymać i pomyśleć o spra-

Maraton walki   
z obojętnością
To już przedświąteczna tradycja – Akademia Handlowa Nauk Stosowanych w Radomiu 
we współpracy z Amnesty International zorganizowała Maraton Pisania Listów.

wach najważniejszych - to znaczy na 
obronie praw człowieka. Listy, które 
piszemy, mają realny wpływ na ży-
cie ludzi. Maraton Pisania Listów to 
okazja, abyśmy wszyscy, walczyli o 
prawa człowieka na całym świecie – 
zachęcały władze AHNS, które same 
wzięły udział w maratonie (na zdję-
ciu). Akcja była promowana w me-
diach społecznościowych, uczelnia 
na dwa tygodnie w swoich siedzibach 
przy ul. Traugutta 61A i Mazowiec-
kiego 7A wyznaczyła stanowiska, 
gdzie można było napisać list w obro-

nie konkretnej osoby. Dwukrotnie 
wystawiała też swoje stoisko w Gale-
rii Słonecznej. 

Do 10 grudnia radomianie pisa-
li więc listy i wiadomości do władz 
państw albo wyrazy solidarności do 
osób, których prawa są łamane, aby, 
po prostu, dodać im otuchy. Można 
było tez wypełnić petycję Amnesty 
International w obronie praw czło-
wieka. 

W tym roku Amnesty Internatio-
nal wytypowała dwunastu ludzi z 
całego świata, którzy walczyli o pra-
wa innych i którzy zostali niesłusznie 
posądzeni lub  oskarżeni. W wyni-
ku niesprawiedliwości władz krajów, 
ich życiu zagraża niebezpieczeństwo. 
Wśród nich są m.in. Andrzej Poczo-
but, polsko-białoruski dziennikarz i 
działacz mniejszości polskiej z Grod-
na, który w tym roku został skaza-
ny na 8 lat więzienia; Brazylijka Ana 
Maria Santos Cruz, matka zamordo-
wanego przez policjantów działacza 
społecznego; Thapelo Mohapi, któ-
ry  poświęcił swoje życie walce o pra-
wa ludzi mieszkających w Republice 
Południowej Afryki i z tego powodu 
musi się ukrywać.� RED, fot. AHNS
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Wszyscy dziś zgadzają się co do 
tego, że ośrodki biblioteczne mogą 
dziś i powinny spełniać rolę ośrod-
ków kultury, w których można pozy-
skiwać wiedzę poprzez rożne media, 
ale też wziąć udział w interesującym 
spotkaniu czy warsztatach. Realiza-
cja tego pomysłu przebiega już róż-
nie. W Polsce ciągle żywa jest idea 
rozwoju sieci bibliotecznych poprzez 
filie, a na przykład w Skandynawii 
stawia się na duże ultranowoczesne 
ośrodki w centrach miast, również w 
galeriach handlowych.  Oczywiście 
w naszym kraju  również powstają 
biblioteki niezwykłe, spektakularne, 
takie jak Stacja Kultura w Rumi, Cen-
trum Informacji Naukowej i Bibliote-
ka Akademicka w Katowicach czy 
Biblioteka Grafit we Wrocławiu. Sta-
wiamy jednak na mnogość. W War-
szawie naliczono np. 178 rożnych bi-
bliotek (w tym filii), w Rzeszowie 25, 
w Opolu 19,  w Toruniu 17, itd. 

W Radomiu swoje biblioteki mają 
uczelnie wyższe, działa prowadzona 
przez Samorząd Województwa Ma-
zowieckiego Biblioteka Pedagogicz-
na i przede wszystkim Miejska Bi-
blioteka Publiczna im. im. Józefa A. 
i Andrzeja S. Załuskich, z siedzibą 
główną i 11 filiami, zatrudniająca po-
nad 80 osób. 

MBP od kilku lat dysponuje goto-
wą koncepcją rozbudowy budynku 
przy ul.  Piłsudskiego. Zakłada ona 
remont zabytkowego pałacyku, w 
którym się znajduje  i doklejenie no-
woczesnego, przeszklonego skrzy-
dła. Pozwoliłoby to na skokowy roz-
wój działalności instytucji. Jednak 
koszt realizacji takiego projektu 

Biblioteki to podstawa!
Polska cały czas pozostaje w światowej czołówce, jeśli chodzi o dostępność mieszkańców do bibliotek. A jak Radom wspiera biblioteczną sieć na 
własnym terenie? 

przekroczy 30 mln zł. Być może mia-
stu uda się pozyskać te fundusze w 
nowej perspektywie unijnej.

A tymczasem władze Radomia 
inwestują w swoją instytucję mały-
mi krokami. W ciągu ostatnich 6 lat 
gmina wyłożyła ponad 2 mln 200 
tys. zł na prace związane z siedzibą 
główną MBP. Wykonano m. in. in-
wentaryzację  budynku, ogrodzenia 
i zieleni oraz koncepcję rozbudowy, 
remont dachu, balkonu, izolację, ele-
wację. Dodatkowo w dwóch etapach 
w 2022 i 2023 roku udało się wyre-
montować zabytkowe ogrodzenie za 
655 tys. zł (na zdjęciu po prawej), a w 
grudniu zainstalowana ma być plat-
forma dla niepełnosprawnych za ok. 
65 tys. zł. 

Osobną sprawą pozostają filie bi-
blioteki. W 2016 roku MBP udało 
się utworzyć dużą, nową filię nr 1 na 

Ustroniu, a rok później -  nr 2 na Go-
łębiowie (wtedy na ich zagospoda-
rowanie wydano ponad 220 tys. zł). 
Panują tu naprawdę przyzwoite wa-
runki nie tylko dla czytelników, ale i 
dla uczestników spotkań autorskich 
czy lekcji bibliotecznych.  Dużym wy-
zwaniem finansowym pozostaje filia 
nr 16 na osiedlu Południe. 

Tymczasem nowy (od 2021 r.) 
dyrektor MBP Przemysław Cza-
ja stara się cywilizować poszczegól-
ne placówki niskokosztowo. Z do-
brym efektem, bo nawet nowe meble, 
książki i odmalowanie ścian zmienia 
warunki pracy i obiór czytelników. 
W zeszłym roku przeprowadzono re-
mont filii nr 10 przy ul. Żeromskiego, 
a w listopadzie tego roku oddano do 
użytku odnowioną filię nr 3 przy ul. 
Królewskiej na Michałowie (na zdję-
ciu po lewej), która, mieszcząca się w 

piwnicach bloku i przez lata nie od-
nawiana, ostatnio raczej odstrasza-
ła czytelników. Teraz, dzięki nowym 
ścianom, podłogom, meblom, książ-
kom i wyposażeniu, w tym dla naj-
młodszych, jest to niezwykle przyja-
zne miejsce. 

-  Była to jedna z naszych pilniej-
szych inwestycji, ponieważ bibliote-
ka zabezpiecza potrzeby czytelnicze 
niemal całego północnego Radomia. 
Filia mieści się na około stu metrach 
kwadratowych, zaś prace kosztowały 
około 60 tysięcy złotych. Chciałbym 
podkreślić, że w dużej mierze wyko-
nywane były one siłami pracowni-
ków biblioteki, w tym oczywiście nie-
zastąpionych bibliotekarek – mówił 
podczas małej uroczystości otwarcia 
filii Przemysław Czaja.

Zastępca prezydenta Radomia 
Mateusz Tyczyński podkreślał wagę 

nawet tak drobnych inwestycji:  - To 
było dosłownie kilkadziesiąt tysię-
cy złotych, ale jednocześnie bardzo 
duże zaangażowanie pracowników 
biblioteki. Efekt jest świetny, mamy 
zupełnie inną przestrzeń dla kultury. 
Mam nadzieję, że w przyszłości uda 
nam się poprawić jakość obsługi we 
wszystkich filiach.

A jeszcze w grudniu sfinalizowana 
zostanie przeprowadzka filii nr 15 z 
ul. Wyścigowej (tu placówka działa-
ła w budynku przychodni, była mała, 
na piętrze, bez możliwości dostępu 
dla osób niepełnosprawnych)  na ul. 
Bluszczową, do Domu Kultury Ida-
lin. Okoliczni mieszkańcy zyskają tu 
dostęp do nowego księgozbioru, bi-
bliotekarze w salach domu kultury 
dodatkowo będą mogli prowadzić 
zajecia czytelnicze i spotkania z auto-
rami.	 RED, fot. AMR

Muzeum jest instytucją samorzą-
du województwa mazowieckiego i 
to właśnie  samorząd zakupił dział-
kę o powierzchni 39,3 tys. m kw. po-
między ul. Starokrakowską a do-
tychczasową wschodnią granicą 
skansenu. Na pozyskanym terenie 
powstanie zespół małomiasteczko-
wy. Na bogactwo tradycyjnej archi-
tektury drewnianej regionu radom-

W muzeum wsi... miasto
Muzeum Wsi Radomskiej mocno się rozbudowuje  - jego powierzchnia powiększyła się o prawie 4 hektary, na których 
powstanie nowy kompleks – zespół małomiasteczkowy.

skiego składały się bowiem nie tylko 
chłopskie chaty, majątki ziemskie czy 
kościółki, ale również budynki w nie-
wielkich ośrodkach miejskich. 

Nowy zespół będzie składał się 
z rynku z czterema zabudowanymi 
pierzejami. Na dwóch z nich zostaną 
ulokowane obiekty, które muzeum 
ma już w swoich zbiorach. Będą tu 
prezentowane budynki z północ-

nej  i wschodniej części regionu ra-
domskiego. Natomiast pozostałe 
dwie pierzeje powstaną z budynków 
pochodzących z południowej czę-
ści regionu. Niewykluczone, że będą 
to również repliki domów przysłu-
powych, a także XIX-wiecznej ka-
miennej zabudowy, która była cha-
rakterystyczna dla tej części regionu. 
Odtworzone zostaną m. in. daw-
ny sklep, apteka, zakład krawiecki, 
szewski, a także warsztat zegarmi-
strzowski. Będzie to nowa i zapewne 
atrakcyjna przestrzeń dla zwiedzają-
cych. 

Pomysł budowy zespołu małomia-
steczkowego pojawił się już w pierw-
szym scenariuszu etnograficznym 
radomskiego skansenu z 1975 roku, 
którego autorem był prof. Józef Gajek.  
W 1983 r. mgr inż. Tadeusz Derlatka 
opracował koncepcję urbanistyczną 
zespołu małomiasteczkowego. Na jej 
podstawie muzeum w latach 80. i 90. 
XX w.  przeprowadziło kilkanaście 
rozbiórek zabytkowych XIX-wiecz-
nych obiektów, które trafiły do mu-

zealnego magazynu. Były to między 
innymi jatka, poczta, chałupa  i bi-
blioteka z Mogielnicy, Urząd Gminy 
z Gozdu, chałupa z Gowarczowa.

Dziś Muzeum Wsi Radomskiej z 
nowo nabytymi gruntami zajmuje 
prawie 40 hektarów.

– Skanseny to swojego rodzaju 
wehikuły czasu. Nie ograniczamy 
się tu do podziwiania dzieł sztuki, 
ale wkraczamy w zupełnie inny wy-
miar poznawania historii naszych 
przodków, ich zwyczajów i stylu ży-
cia. Muzeum Wsi Radomskiej jest 
tego doskonałym przykładem, dlate-
go inwestujemy w jego rozwój – mó-
wił marszałek woj. mazowieckiego  
Adam Struzik.

- Planów budowy zespołu mało-
miasteczkowego nie zrealizowano 
dotąd z uwagi na brak odpowiednie-
go miejsca. Postanowiliśmy to zmie-
nić, znaleźliśmy środki w naszym bu-
dżecie i dziś zakup nowego terenu 
stał się faktem - podkreślał wicemar-
szałek Rafał Rajkowski.

RED, fot. archiwum „GR”

Stary ponadczterdziestoletni wia-
dukt został już rozebrany – trwało to  
cztery miesiące. Zanim wykonaw-
ca inwestycji przystąpi do budo-
wy nowego (a właściwie dwóch no-
wych, równoległych wiaduktów), 
musi wykonać dużo istotnych prac 
ziemnych. Trwa budowa kanaliza-
cji deszczowej i wodociągu w rejonie 
ulic Lubelskiej i Średniej,  przebudo-
wa sieci telefonicznej i budowa ka-
nalizacji kablowej przy Lubelskiej, 
usuwanie instalacji kolidujących 
z nowym wiaduktem przy Siennej 
oraz wykonywanie nasypów, profi-
lowanie i zagęszczenie nawierzch-
ni  pod warstwy konstrukcyjne  przy 
Średniej. 

Dwa nowe połączone wiaduk-
ty będą miały łącznie 34 metry sze-
rokości  i około 280 metrów długo-
ści . Pod nimi wybudowany zostanie 
nowy przystanek kolejowy Radom 
Wschodni. Całe zadanie pochłonie 
ponad 178,8 mln zł. Część finanso-
wana z budżetu miasta (wiadukt) 
to koszt około 131 mln zł, natomiast 
część kolejowa to niemal 48 mln zł 
. Zakończenie inwestycji nastąpi 
latem 2025 roku, choć pierwszy z 
dwóch wiaduktów ma być otwarty 
wcześniej. Wykonawcą zadania jest 
wybrana w przetargu firma Trakcja 
z Warszawy.

Z kolei przy budowie trasy N-S na 
osiedlu Nad Potokiem jesienią trwa-
ły zaawansowane prace ziemne, bu-
dowa mostu i przepustów, krawęż-
ników. Już w październiku widać 
było zarys nowej drogi. Po dwóch 
stronach przepustów przy zbiorniku 
retencyjnym w rejonie ulicy Olsztyń-
skiej  powstał nasyp. Jak informuje 
Miejski Zarząd Dróg i Komunika-
cji, będą tu 2 przepusty: jeden posłu-
ży pieszym i rowerzystom , a drugim 
będzie płynął Potok Północny. Ulica 

Olsztyńska będzie połączona z trasą 
N-S dwiema jezdniami. Do przebu-
dowy został fragment ulicy Szklanej 
(wzdłuż terenu byłej huty szkła), na 
którym wcześniej swoje roboty prze-
prowadziła spółka Wodociągi Miej-
skie. Będą tam zatoki przystanko-
we, dzięki czemu autobusy miejskie 

Slalom wśród  
remontów
Od września w godzinach szczytu ulice Radomia są zakorkowane. A to głównie za 
sprawą prac w ul. Kwiatkowskiego oraz budowy III etapu trasy N-S i wiaduktu na ulicy 
Lubelskiej. A w przyszłym roku ruszy remont ul. Wolanowskiej. 

będą stawały blisko przystanku ko-
lejowego Radom Wschodni. 

Inwestycja obejmuje odcinek o 
długości około dwóch kilometrów. 
Nowa droga będzie miała po jed-
nym pasie ruchu w każdym kierun-
ku. Piesi oraz rowerzyści będą mogli 
poruszać się wspólnym asfaltowym 
ciągiem, który na odcinku od wia-
duktu na ul. Żeromskiego aż do 
planowanego  skrzyżowania z ulicą 
Szklaną (między dawną hutą szkła a 
Potokiem Północnym) zostanie wy-
znaczony z dwóch stron jezdni. Na 
dalszym odcinku ciąg pieszo-ro-
werowy będzie tylko po stronie za-
chodniej, ponieważ od wschodu są 
tory. Wykonawcą robót jest firma 
Strabag. Wszystkie prace zaplano-
wane na tym etapie trasy będą kosz-
tować ponad 54 mln zł. Ten odcinek 
ma powstać do wiosny 2025 roku. 

Niebawem mają się za to zakoń-
czyć trwające od wiosny prace w ul. 
Kwiatkowskiego - zamknięcie tej 
arterii jest wyjątkowo uciążliwe dla 
kierowców. Spółka Wodociągi Miej-
skie wymieniła tu kanalizację sani-
tarną i burzową i do końca roku ma 

położyć nową nawierzchnię.   
W tym roku drogowcy zajmowali 

się też mniejszymi inwestycjami. W 
listopadzie oddano do użytku wy-
remontowane ulice Piwną i Zgodną.  
Powstały tam nowe jezdnie i chodni-
ki wraz z kanalizacją i oświetleniem, 
przybyło miejsc parkingowych, po-

sadzonych ponad 5000 drzew i krze-
wów. Ul. Piwna  została przedłużo-
na oraz połączona z początkiem ul. 
Staromiejskiej. Mieszkańcy tej czę-
ści Starego Miasta zyskali w ten spo-
sób nową możliwość wyjazdu w kie-
runku Śródmieścia.

Koszt zadania wyniósł około 6,4 
mln zł. Wykonawcą była wybrana 
w drodze przetargu radomska firma 
Zbig-Bet. Na rozbudowę ul. Piwnej 
miasto otrzymało dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg – to około 60 procent wartości 
tej części zadania. 

W październiku zakończyły się 
prace przy przebudowie chodni-
ka wzdłuż ulicy Kościuszki. Nowa 
kostka została ułożona na odcinku 
od Zespołu Szkół Budowlanych do 
parku, a także po przeciwnej stronie 
ulicy, od ul. Narutowicza do Jara-
cza. To kolejna inwestycja w ramach 
Radomskiego Programu Chodni-
kowego. W tym roku nowe odcinki 
chodników powstały już przy ulicy 
Gajowej, Królowej Jadwigi i Zgod-
nej.

A w przyszłym roku czeka nas ko-
lejna duża inwestycja drogowa w Ra-
domiu. Na początku grudnia miasto 
otrzymało informację z Banku Go-
spodarstwa Krajowego, że został za-
akceptowany wniosek o przesunię-
cie 76 mln zł, przyznanych w ramach 
rządowego programu Polski Ład z 
ulicy Warszawskiej na Wolanowską. 
To oznacza możliwość remontu jed-
nej z najbardziej uczęszczanych, ale 
też zniszczonych arterii miasta. 

Miejski Zarząd Dróg i Komunika-
cji ma pełną dokumentację niezbęd-
ną do realizacji inwestycji, dlatego 
przetarg powinien być ogłoszony nie-
bawem. Ulica Wolanowska będzie 
przebudowana na odcinku od ul. Kie-
leckiej do granic miasta. Planuje się tu 
dwa pasy ruchu po 3,5 metra szeroko-
ści. Powstaną też pobocza oraz ciągi 
pieszo-rowerowe. W ramach tej in-
westycji miasto planuje również prze-
budować niebezpieczne skrzyżowa-
nie ulicy Maratońskiej i Dębowej. Ma 
być ono poszerzone i rozbudowane o 
sygnalizację świetlną. 

� RED, fot. AMR

Pierwszy z nich buduje spółka 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji, a właściwie wyłoniona w prze-
targu firma Deka z Iłży. To wodny 
plac zabaw, który będzie wyposażo-
ny w 14 wodnych urządzeń dla dzie-
ci, budynek z zapleczem sanitarnym, 
przebieralnię, zbiorniki wyrównaw-
cze, urządzenia technologiczne do 
uzdatniania wody oraz małą archi-
tekturę: ławki, stojaki na rowery i 
kosze na śmieci. Już w październiku 
wykonawca ułożył instalację wod-
no-kanalizacyjną i część elektrycz-
nej. Zakończenie prac budowlanych 
- zgodnie z umową - ma nastąpić do 
końca tego roku. Uruchomienie – na 
wiosnę. Wodny plac zabaw powsta-
je w trybie „zaprojektuj i wybuduj” 
na terenie od strony ulicy Stasiec-
kiego, za boiskiem do siatkówki pla-
żowej. Koszt budowy to ponad 2,3 
mln złotych.  To jeden ze zwycięskich 
projektów Budżetu Obywatelskiego 

Zabawa też ważna
To również całkiem poważne inwestycje - w ten zimowy 
czas powstają właśnie w Radomiu dwa place zabaw. 

2022. Nie został zrealizowany o cza-
sie, ponieważ w BO zarezerwowano 
na niego 1 mln zł, a koszt okazał się 
dwukrotnie wyższy. Ogłoszono więc 
i rozstrzygnięto drugi przetarg, ale 
miasto i tak musiało dołożyć do in-
westycji 1,3 mln zł. 

Tymczasem prywatny inwestor 
Galeria Słoneczna, buduje plac za-
baw dla młodszych i starszych dzie-
ci  przy wejściu od strony restauracji 
McDonald, od strony ulicy Krukow-
skiego (na zdjęciu). Plac będzie li-
czył prawie 500 m kw. i wyposażo-
ny będzie w miękkie podłoże, które 
amortyzuje upadki i minimalizuje 
ryzyko urazów. Atrakcje mają zachę-
cać  dzieci do aktywności fizycznej i 
rozwijania swoich umiejętności. Za-
planowano nowoczesne huśtawki, 
kołowrotki, zjeżdżalnie i drabinki, 
zestawy wspinaczkowe dopasowane 
do różnych grup wiekowych. 

RED, fot. AMR

Indeks Zdrowych Miast 2023 zo-
stał przygotowany wspólnie przez 
Grupę Luxmed, Fundację Gospo-
darki i Administracji Publicznej oraz 
Szkołę Główną Handlową. Raport 
powstał po raz drugi, to projekt ana-
lizujący warunki życia w najwięk-
szych polskich polskich miastach, w 
których według danych GUS miesz-
ka około 12,5 miliona ludzi. Badane 
są tu przede wszystkim inwestycje 
i działania samorządów wpływają-
cych na tworzenie zrównoważonej 
przestrzeni miejskiej. Miasta ocenio-
no w ośmiu kategoriach. 

Dość niska pozycja Radomia nie 
oznacza więc, że wychodząc do skle-
pu, od razu powinnyśmy zakładać 
przeciwgazową maskę. Jest to jednak 
ważny wskaźnik dla władz miasta, 
w jakim kierunku powinniśmy się 
rozwijać, jak kształtować przestrzeń 
miejską. Dziś np. wiadomo, że jeste-
śmy jednym z liderów jeśli chodzi o 
wprowadzanie na drogi niskoemi-
syjnych autobusów. Ale jednocześnie 
w okresie grzewczym Radom jest jed-
nym z najbardziej zanieczyszczonych 
miejsc w Polsce.

Radom zdrowy?
Na 66 miast na prawach powiatu Radom zajął 44 miejsce 
w najnowszym rankingu Indeksu Zdrowych Miast.

 W tegorocznym indeksie najlep-
szy wynik (biorąc pod uwagę wszyst-
kie kategorie), uzyskując 69,3 pkt., 
uzyskała Warszawa, która triumfo-
wała również przed rokiem. Ponadto 
na podium znalazły się: Bielsko-Biała 
(23. miejsce w 2022 roku) - 68,2 pkt. 
oraz Sopot (9. miejsce w 2022 roku) 
- 66,5 pkt. 

Radom, na 44 miejscu, zdobył 32 
pkt ( w zeszłym roku było to 47 miej-
sce). Za nim są podobne co do wiel-
kości miasta: Kielce - 49 miejsce (30,6 
pkt.) i Częstochowa – 61 miejsce (23,9 
pkt.). Ostatnią lokatę, tak jak przed 
rokiem, zajmuje Dąbrowa Górnicza 
(16 pkt).

Autorzy studium w każdej z kate-
gorii wyróżnili po kilka miast, Ra-
dom wśród nich się nie znalazł. Np. 
w kategorii zagospodarowania prze-
strzeni na 1 miejscu wyróżniono 
Świnoujście, w kat. zdrowie – Opo-
le, w kat. infrastruktura – Nowy 
Sącz, w kat. środowisko – Sopot, w 
kat. mieszkalnictwo – Gliwice, w kat. 
edukacja – Białystok, w kat. usługi 
komunalne i społeczne oraz w kat. 
ludność i pokolenia – Rzeszów.� RED

Przedświąteczną akcję „Malo-
wanie bombek – Przyjaciele dzie-
ciom” od lat organizuje Urząd Miej-
ski i RKŚTiG Łaźnia, W zeszłym 
roku dało się zebrać około 19 tys. zł. 
Bombki przeznaczone na licytację 
malują m.in. radomscy artyści, spor-
towcy, przedstawiciele władz miasta i 
służb mundurowych.

Internetowa licytacja odbędzie się 
w dniach od 15 do 17 grudnia. Infor-
macja i link do grupy, na której będzie 
można licytować bombki, pojawi się 
na stronie radom.pl i na profilu FB 
Kultura Radom. Cały dochód z licy-
tacji zostanie przeznaczony na lecze-
nie niespełna 2-letniej Zuzi Leśniew-
skiej, która urodziła się z wrodzonym 
niedorozwojem kości udowej. Wa-
dzie towarzyszy deformacja biodra i 
kolana, ból, trudności w poruszaniu. 
Pieniądze zebrane podczas licyta-
cji zostaną przeznaczone na bardzo 
kosztowną operację, rehabilitację  
i ortezę dla dziecka.� RED

Kup bombkę,
by pomagać
W dniach 15-17 grudnia 
odbędzie się internetowa 
licytacja na rzecz dwuletniej 
Zuzi.
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BIBLIOTEKA AKADEMII HANDLOWEJ NAUK 
STOSOWANYCH W RADOMIU  

poszukuje wszelkiego rodzaju dokumentów 
bibliotecznych, m.in. rękopisów, druków, 

rycin, fotografii, muzykaliów a także czapek 
studenckich, tarcz szkolnych, elementów 

mundurków szkolnych,  
celem przygotowania stałej wystawy  

w gablocie Biblioteki w budynku AHNS  
przy ul. Traugutta 61 a . 

Szczegółowe informacje pod numerem telefonu 
48 363 22 90 (wew. 60, 61) lub w budynku 

Biblioteki ul. Mazowieckiego 7a w Radomiu.

W uroczystości wzięli udział m. 
in. założyciele, kanclerz, rektor, 
dziekani i pracownicy uczelni oraz 
zaproszeni goście. Przedmioty sym-
bolizujące ducha akademii umiesz-
czono w czasowej kapsule, która zo-
stała zakopana pod pamiątkowym 
kamieniem. W kapsule znalazły 
się m. in. oficjalny dokument jubi-
leuszowy, nadanie statusu Akade-
mii decyzją Ministerstwa Edukacji 

Symbol pasji i ambicji dla 
przyszłych pokoleń
Akademia Handlowa Nauk Stosowanych w Radomiu zakończyła rok uroczystości 25-lecia istnienia w niezwykły sposób: 1 grudnia wmurowano przed 
siedzibą uczelni akt symboliczny, który będzie świadectwem dla przyszłych pokoleń.

i Nauki, przypinka i długopis z logo 
AHNS, nr 87 wydania uczelnianej 
„Gazety Radomskiej”,  polska mo-
neta i karta pamięci z fotorelacją z 
życia społeczności akademickiej.

Otwarcie kapsuły jest zaplano-
wane na przyszłość, z nadzieją, 
że kolejne 25-lecie uczelni będzie 
równie uroczyste. Władze akade-
mii wyraziły nadzieję, że zawartość 
kapsuły stanie się inspiracją dla 

przyszłych pokoleń, pokazując, jak 
ważną rolę odgrywa rozwój edu-
kacji w kształtowaniu społeczeń-
stwa. Wydarzenie miałó skłonić do 
refleksji nad przeszłością, teraź-
niejszością i przyszłością Akade-
mii Handlowej Nauk Stosowanych 
w Radomiu. Wraz z wmurowaniem 
aktu jubileuszowego, uczelnia zapi-
suje swoją historię na kartach cza-
su, pozostawiając dziedzictwo dla 

przyszłych pokoleń. 
- Takie przedsięwzięcia jak nasza 

akademia powstają  z pasji stworze-
nia czegoś, co przejdzie do histo-
rii. Bez takiej pasji i ambicji nie da 
się stworzyć niczego wyjątkowego 
dla regionu, dla ludzi, dla historii 
tego miasta. A muszę przyznać, że 
sukces uczelni przewyższył nawet 
moje oczekiwania. Dziś mamy am-
bitne plany rozwoju funkcjonowa-

nia naukowego, ale jednocześnie 
funkcjonowania dla regionu i z re-
gionem – bo przecież wtedy może-
my się rozwijać, kiedy akceptują nas 
studenci – mówił założyciel uczel-
ni Andrzej Maj. - Dlatego tak kap-
suła to nie tylko sprawa akademii. 
Chcieliśmy zawrzeć w niej to, co 
dotyczy całego naszego pokolenia, 
świata, w którym żyjemy. 

Fot. AHNS

Muzeum im. J. Malczewskiego 
promowało jesienią drugi numer  
rocznika „Arte Fakty”. To niezwy-
kle starannie wydawane, opatrzone 
wieloma zdjęciami i reprodukcja-
mi czasopismo, z założenia podzie-
lone jest na dwie części – pierwsza 
zawiera artykuły dotyczące sztu-
ki, druga – nauk humanistycznych, 
przede wszystkim historii i arche-
ologii. 

Matematyk i filozof Wiesław 
Chudoba pisze tu o Janie Józefie 
Lipskim i Leszku Kołakowskim – 
o własnych kontaktach z tymi nie-
zwykłymi ludźmi, ale też o ich byt-
nościach w Radomiu i wpływie, jaki 
wywarli na życie intelektualne na-
szego miasta. Pracownicy muzeum 
Magdalena Kołtunowicz, Urszula 
Sierszyńska – Rogólska, Piotr Ro-
gólski, Paulina Szymalak-Bugajska, 
ze znawstwem opisują przemia-
ny jakie zachodzą we współcze-
snym muzealnictwie (opisując np. 
triumf techniku nad kulturą i tury-
stykę śmieci), ale też wgłębiają się w 
szczegóły pracy nad dziełami z ko-
lekcji. Polonista i antropolog Mar-
cin Rusek recenzuje „Nie wszyscy 
pójdziemy do raju” Olgi Górskiej, 
jakby przewidując, że niebawem 
otrzyma ona Nagrodę Literacką 
Miasta Radomia. Regionalista Pa-

Gdy sztuka łączy się z nauką...
W ostatnim czasie wydano w Radomiu kolejne numery czasopism, świadczących o żywotności środowiska naukowego i kulturalnego.

weł Puton rozpisuje się o Władysła-
wie Szulcu, zapomnianym artyście, 
który utrwalił na płótnie dawny Ra-
dom. 

W części drugiej części czasopi-
sma prym wiodą historycy. Paweł 
Korba podsumowuje zmieniające 
się funkcje i wygląd radomskiego 
rynku, a Magdalena Kowalska – Ci-
chy opisuje ciekawy epizod z dzie-
jów radomskiego aptekarstwa. Eko-
nomista Krzysztof Sadurski snuje 

niezwykłą historię kaprala  carskiej 
armii, przyrodnik  Jacek Słupek po-
święca uwagę głazom narzutowym, 
a Marta Trojanowska  - ceramice z 
przełomu XIX i XX wieku. Z kolei 
znany lekarz Robert Wiraszka pisze 
o radomskich felczerach. 

Wydawnictwo zawiera także  
wspomnienia o zasłużonych mu-
zealnikach, wyczerpujące recen-
zje wystaw i towarzyszących im 
wydawnictw, jakie miały ostatnio 

miejsce w muzeum, a nawet opisy 
muzealnych obiektów.

Z kolei pod koniec listopada Ra-
domskie Towarzystwo Naukowe 
świętowało w OKiSz Resursa Oby-
watelska swoje 60-lecie, m. in. pre-
zentacją nowości wydawniczych.  
Wśród nich wydane, razem z Resur-
są czasopismo „Radomskie Studia 
Humanistyczne”. Pięć pierwszych 
tomów rocznika ukazało się w la-
tach 2013-2018, były to zbiory róż-
nych tekstów naukowych dotyczą-
cych Radomia i regionu. Wydawcą 
był nieistniejący już Zespół Nauko-
wy do Badań Dziejów Radomia, 
najpierw samodzielnie, następnie 
we współpracy z Miejską Biblioteką 
Publiczną i OKiSz Resursa Obywa-
telska. Od 2019 r. periodyk się nie 
ukazywał.

Nowy, szósty tom jest plonem 
konferencji naukowej z 2022 r. 
„Przemysł między Wisłą a Pilicą w 
XIX i XX wieku - dzieje i dziedzic-
two”. Zawiera artykuły dotyczą-
ce rozwoju przemysłu w XIX i XX 
wieku w Radomiu, ale te rejonach 
Szydłowca, Ćmielowa, Suchednio-
wa i Skarżyska- Kamiennej. Jeszcze 
przed postacią drukowaną szóstego 
tomu studiów, powstała nowa stro-
na internetowa: www.rocznik.ra-
dom.pl. Zawiera ona podstawową 

wersję czasopisma, w otwartym do-
stępie dla czytelników. 

W tym roku RTN opublikowało 
też m. in. monografię „Karasiowie 
z Puszczy Kozienickiej”ks. Dawi-
da Karasia oraz „Pomału i pieszo. 
Śladami Pawła Klimczuka” Eweliny  
Matuszkiewicz.

Dodajmy, że RTN wydało już 
cztery numery angielskojęzycznego 
kwartalnika naukowego „Scientiae 
Radices”. Jeśli chodzi o członków 
rady naukowej, autorów i recenzen-
tów, pismo z założenia i w prakty-
ce ma charakter międzynarodowy. 
Jest już indeksowane w światowych 
bazach naukowych: CrossRef, Go-
ogle Scholar, BazTech, Research-
Gate, ROAD, Semantic Scholar. 
Znajduje się też na liście czasopism 
naukowych Ministra Edukacji Na-
uki z liczbą 20 punktów i ukazuje 
się w wersji elektronicznej na stro-
nie: www.sci-rad.com.

Radomskie Towarzystwo Na-
ukowe ma w dorobku około 250 
wydanych woluminów. Z tego oko-
ło setki to zeszyty własnego czaso-
pisma czyli „Biuletynu Kwartalne-
go”, reszta to pozycje książkowe. W 
wydawnictwach  przeważa tematy-
ka regionalna, historia, zagadnienia 
społeczno-gospodarcze oraz przy-
rodnicze. 	 RED, fot. AMR

To doskonały sposób na zdobycie 
nowej wiedzy i umiejętności, któ-
re pozwalają na zaspokojenie wła-
snych ambicji. Studia podyplomowe 
to również często szansa na awanse 
i podwyżki w swoim miejscu pracy.

Zajęcia realizowane przez ACKP 
prowadzone są w formie specjali-
stycznych wykładów, ćwiczeń i kon-
wersatoriów z wykorzystaniem no-
woczesnych metod dydaktycznych. 
Kadrę wykładowców i trenerów sta-
nowią doświadczeni pracownicy 
naukowo-dydaktyczni oraz specja-
liści – praktycy. Akademickie Cen-
trum Kształcenia Podyplomowego 
AHNS przygotowało ofertę eduka-
cyjną dostosowaną do potrzeb ryn-
ku pracy. Kandydaci na studia pody-

Studia dla rozwoju
Akademickie Centrum Kształcenia Podyplomowego AHNS 
zaprasza na studia podyplomowe. 

plomowe mogą wybierać spośród 23 
kierunków i specjalności, są to m.in. 
administracja publiczna; pedagogi-
ka specjalna: edukacja i rehabilita-
cja osób z niepełnosprawnością in-
telektualną (oligofrenopedagogika), 
zaburzeniami ze spektrum autyzmu 
i zespołem Aspergera; logopedia z 
emisją głosu; grafika komputerowa 
i techniki multimedialne; inspek-
tor ochrony danych;    koordyna-
tor kontroli zarządczej; psycholo-
gia dzieci i młodzieży; zarządzanie 
oświatą; studia MBA    rachunko-
wość budżetowa czyn zarządzanie 
zasobami ludzkimi. 

ACKP prowadzi rekrutację sta-
cjonarną i rekrutację online. Szcze-
góły na www.ahns.pl

W dniach 20 – 26 listopada 2023 r. 
na terenie uczelni można było wziąć 
udział w wielu wydarzeniach, warsz-
tatach, inspirujących konferencjach 
oraz posłuchać podcastów i wykła-
dów online. Wśród nich m.in. kon-
kurs na najbardziej przedsiębiorczą 
inicjatywę, wykłady otwarte „Ela-
styczność psychologiczna w przed-
siębiorczości” czy „Kontrola skar-

Tydzień aktywności
XVI Światowy Tydzień Przedsiębiorczości w Akademii 
Handlowej Nauk Stosowanych był niezwykle bogaty. 

bowa – krok po kroku”, wywiady 
biznesowe, warsztaty metodologicz-
ne, np. „Budowanie profesjonalnego 
wizerunku”, „Spryt czy budowanie 
relacji w biz nesie. Etyka w relacji biz-
nesowych”, a także wizyty studyjne, 
Ogólnopolska Konferencja „Przed-
siębiorczość okiem praktyka”, Ogól-
nopolskie Targi Biznesu.

Fot. AHNS

Kossakowski to polski dzienni-
karz, dokumentalista i podróżnik. 
Początkowo zajmował się malar-
stwem, pracował też jako nauczyciel, 
drwal, mechanik samochodowy, rol-
nik. Od 2012 roku jako dziennikarz 
i prowadzący w stacji TTV. Prowa-
dził kolejne, popularne programy 
dla TTV, a 2020 został gospodarzem 
programu „Down the Road. Zespół 
w trasie”, w którym relacjonował 
podróże po świecie z grupą osób z 
zespołem Downa. Za ten program 
otrzymał nagrodę Lodołamacze 
2020 w kategorii „dziennikarz bez 
barier” i Telekamerę 2021 w katego-
rii „osobowość telewizyjna”.

8 grudnia  Przemysław Kossakow-
ski poprowadził w AHNS wykład 
otwarty „Ja Cię rozumiem - o sa-
modzielności osób niepełnospraw-
nych”.  Opowiedział o swoich do-

Z otwartością
Tak rozmawia się o trudnych sprawach – spotkanie z Przemysławem Kossakowskim  
w ramach cyklu „Wykłady otwarte” w AHNS okazało się niezwykle inspirujące. 

świadczeniach, dzieląc się nie tylko 
historią własnego życia, ale także re-
fleksjami na temat samodzielności 
i pokonywania wyzwań przez oso-

by z niepełnosprawnością. Podkre-
ślał, że samodzielność osób z nie-
pełnosprawnościami nie zawsze 
oznacza eliminację trudności, lecz 
raczej umiejętne radzenie sobie z 
nimi. Poruszył temat akceptacji siebie 
oraz istoty wzajemnego zrozumienia 
między osobami pełnosprawnymi a 
niepełnosprawnymi. Przekazał, że to 
właśnie społeczna świadomość i ak-
ceptacja odgrywają kluczową rolę w 
budowaniu mostów porozumienia 
między różnymi grupami społecz-
nymi. Po prezentacji uczestnicy mie-
li okazję zadawać pytania, co dopro-
wadziło do otwartej dyskusji. Gość 
dzielił się praktycznymi wskazówka-
mi dotyczącymi codziennego życia, 
aktywności zawodowej i pokonywa-
nia barier, zarówno psychicznych, 
jak i fizycznych. 

� Fot. AHNS
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Wczoraj i dziś

Rzeczywiście, fontanny u zbie-
gu ulic Żeromskiego i Focha, w sa-
mym centrum, od dziesięcioleci są 
jednym z głównych miejsc spotkań 
mieszkańców. W weekendowe wie-
czory schodki na fontannach oku-
puje młodzież, w upalne dni chlapią 
się tu dzieci, a w ostatnich latach od-
bywają się imprezy kulturalne, takie 
jak spektakle z cyklu „Ulica Teatral-
na”, parady orkiestr dętych, spotka-
nia „Radom tańczy” czy potańców-
ki przy muzyce tradycyjnej. Zdarzają 
się też sesje zdjęciowe. Na platfor-
mie Facebook powstały nawet gru-
py poświęcone radomskim fontan-
nom. Paradoksalnie, wiele osób na 
nie narzeka. Kiedy wczytamy się w 
internetowe komentarze, dominuje 
opinia, że poprzednie fontanny były 
po prostu ładniejsze, lepsze, że obec-
ne to architektoniczny dziwoląg. Do 
tego dochodzą skargi na częste awa-
rie wodnych dysz w sezonie letnim. 

Zacznijmy od tego, że w omawia-
nym przez nas miejscu przez dzie-
sięciolecia funkcjonował zbudo-
wany podczas okupacji niemieckiej 
basen przeciwpożarowy (podobne 
powstały na dzisiejszym pl. Coraz-
ziego i przed klasztorem oo. Bernar-
dynów). Fontanny uruchomiono tu 
dopiero w 1976  roku, według pro-
jektu Elżbiety Maj, a wykonanie były 
z dużą starannością. Do ich budowy 
wykorzystano wyłącznie naturalne 
surowce: szydłowiecki piaskowiec, 

Fontanny, czyli o gustach...
Temat kolejnego odcinka z serii „Wczoraj i dziś” wywołał prezydent Radomia Radosław Witkowski - od kilku miesięcy zapowiada, że w 2025 roku 
należy przebudować miejskie fontanny, które dziś liczą sobie niewiele ponad 10 lat. Wygląda na to, że jest to miejsce niezwykle ważne dla radomian.

Finisz budowy nowych fontann w 2013 r. � Fot. archiwum „GR”

biały kars z kamieniołomu pod Nie-
tuliskiem oraz dolnośląskie granity. 
Jak na owe czasy była to inwestycja 
niezwykle elegancka i nowoczesna. 
I lubiana. Niestety, permanentny 
kryzys sprawił, że w następnych la-
tach źle konserwowana i podlega-
jąca niszczeniu.  W 2002 roku na-
turalny kamień okładziny basenu 
zastąpiono niebieskimi płytkami, 
które zresztą potem odpadały. Wy-
glądało to źle. I mimo głosów „re-
montować, nie wyburzać!”, w 2010 
roku magistrat rozstrzygnął konkurs 
architektoniczny na budowę zupeł-
nie nowych fontann. Spośród 17 
propozycji wygrała koncepcja Archi-
tecs & Co. Andrzeja Chrzanowskie-

go z Wrocławia. Prac nie rozpoczęto 
jednak od razu, nowe fontanny zo-
stały oddane do użytku dopiero 19 
lipca 2013 roku. Budowa kosztowa-
ła 4 mln 700 tys. zł. Władze miasta 
zapowiadały powstanie „miejskie-
go salonu”. Zbudowano jeden z naj-
nowocześniejszych placów w Polsce, 
kontrrynek z posadzką wznoszącą 
się ku narożnikowi. Dach ukrytego 
w narożniku pawilonu utworzył au-
dytorium, z którego można  oglądać 
w dole bijące z posadzki fontanny. 
Pawilon pomieścił zaplecze fontann, 
szalety miejskie i restaurację. Nowo-
ścią było koloryzowanie wodnych 
strumieni światłami oraz regular-
nie płynąca z głośników muzyka – w 

Fontanny w latach 70. XX w. � Fot. „Radom w półwieczu 1969-2010...” Elżbiety Maj

jej takt działały wodotryski. Ten me-
chanizm zaczął psuć się jako pierw-
szy. I w ogóle awarii oraz uszkodzeń 
delikatnych dysz przez dekadę było 
sporo. Najwyraźniej też sama kon-
cepcja nie przypadła radomianom 
do gustu – być może jest zbyt nowo-
czesna, bezduszna, a za mało przy-
jazna. Nie pomaga też fakt, że nie 
udaje się się doczyścić licznych za-
plamień i zabrudzeń płyt. 

W tym roku prezydent Radosław 
Witkowski napisał na Facebooku: 
„Fontanny na placu Konstytucji 3 
Maja zostaną przebudowane. To je-
den z wyjątkowo nieudanych pro-
jektów mojego poprzednika. Za-
stosowano tu takie rozwiązania  

i materiały, że niestety często docho-
dzi do awarii. W tym roku Wodocią-
gi Miejskie znów musiały naprawiać 
tę instalację. Jest też wiele krytycz-
nych opinii radomian na temat es-
tetyki i funkcjonalności fontann. 
Dlatego zdecydowałem, że przepro-
wadzimy gruntowną modernizację. 
Chcę, aby pieniądze na ten cel zosta-
ły zapisane w budżecie na 2025 rok. 
W pracach nad nowym projektem na 
pewno będziemy chcieli uwzględnić 
głosy mieszkańców. Dlatego planu-
jemy przeprowadzenie konsultacji 
społecznych. Najprawdopodobniej 
ogłosimy także konkurs architekto-
niczny”.

RED

- O potrzebie powstania pomni-
ka mówiło się już od lat w środowi-
sku Towarzystwa Przyjaciół Lwowa 
i Kresów Południowo-Wschodnich. 
Nie udało się znaleźć dla niego miej-
sca na którymś z placów miejskich, 
więc zdecydowaliśmy, że stanie na 
cmentarzu, w jednym rzędzie z po-
mnikami ofiar zbrodni niemieckich 
i sowieckich, co ma symboliczną wy-
mowę. I na to uzyskaliśmy zgodę pa-
rafii, ale także IPN-u i Konserwatora 
Zabytków- mówił inicjator budowy 
pomnika Michał Pawiński z Bractwa 
Rzeczypospolitej Pięciu Narodów, 
przewodniczący Społecznego Komi-
tetu Budowy Pomnika Wołyńskiego 
w Radomiu.

Pomnik poświęcił ks. Andrzej Tu-
szyński proboszcz parafii św. Wacła-
wa w Radomiu, który poprowadził 
także modlitwę w intencji wszyst-
kich, którzy zginęli na Kresach 
Wschodnich i terenach Małopolski 
Wschodniej. Uroczystość zgroma-
dziła wielu przedstawicieli stowarzy-
szeń z różnych stron Polski. 

- Zdecydowana większość ofiar 
wydarzeń na Kresach Wschod-

Bolesna pamięć
W głównej alei cmentarza przy ul. Limanowskiego w Radomiu w listopadzie odsłonięto 
pomnik pamięci polskich obywateli, zamordowanych przez ukraińskich nacjonalistów. 
Powstał dzięki zbiórce publicznej.

nich nie ma swoich grobów i krzy-
ży na tych grobach. Ten pomnik w 
tak ważnym miejscu  przywraca pa-
mięć i godność ofiarom. Najważniej-
sze, że będzie tu przychodziła mło-
dzież – ten pomnik spełnia bardzo 
ważną rolę edukacyjną. Ale jest też 
wyrzutem sumienia dla tych, którzy 
chcą przemilczeć zbrodnie ukraiń-
skich nacjonalistów. Radom wypeł-
nia wielki  patriotyczny obowiązek 
– mówił ks. Tadeusz Isakowicz-Za-
leski, prezes Fundacji im. Brata Al-
berta, działacz społeczny, uczestnik 
opozycji antykomunistycznej w cza-
sach PRL.

Pomnik ma 3,5 metra wysoko-
ści, jest wykonany w formie świecy 
– symbolu pamięci, z granitu i pia-
skowca. Kosztował 30 tys. zł. In-
skrypcja brzmi: „Pamięci obywateli 
polskich II RP, ofiar zbrodni popeł-
nionych w latach 1939-1947 przez 
ukraińskich nacjonalistów z OUN-
-UPA i ukraińskie formacje zbrojne 
w służbie niemieckiej.”

O tym, że temat jest żywy, świad-
czą choćby ciągle powstające publi-
kacje. W październiku w MOK Am-

fiteatr odbyło się  spotkanie autorskie 
ze znanym  reporterem Witoldem 
Szabłowskim, który pisał już m.in.  o 
PRL-u, o kucharzach dyktatorów czy 
Czarnobylu. Jego książki ukazały się 
w ponad 30 krajach, a  merykański 
„The New York Times” nazwał jego 
twórczość perłą. Tym razem wydał 
„Opowieści z Wołynia” - to wydaw-
nictwo, która rzuca nowe światło na 
rzeź wołyńską i na to, co się wyda-
rzyło w 1943 roku. Opowiada m.in. 
o Ukraińcach, którzy mieli odwa-
gę zaryzykować życie swoje i swo-
ich bliskich, żeby ratować polskich 
sąsiadów przed UPA. Tysiące z nich 
straciły z tego powodu życie. Autor 
przyznaje, że z tematem Ukraińców, 
którzy w czasie rzezi wołyńskiej po-
magali Polakom, zetknął się, czytając 
m.in. opublikowaną przez IPN Kre-
sową Księgę Sprawiedliwych. „Opo-
wieściami z Wołynia” Szabłowski 
uzupełnia reportaże z wcześniejszej 
swojej książki  „Sprawiedliwi zdraj-
cy. Sąsiedzi z Wołynia” o dalsze losy 
bohaterów, a także o ważne wywiady 
dotyczące wydarzeń z 1943 roku.

RED

- Odnalezione fragmenty orygi-
nalnej dekoracji malarskiej są wy-
jątkowe. Kiedyś dekoracja ta  po-

Tajemnica kaplicy św. Anny
Pod cementowym tynkiem i białą farbą w kaplicy św. Anny klasztoru oo. Bernardynów w Radomiu odkryto… unikatowe dzieła sztuki barokowej. To 
nieoczekiwany efekt prac konserwatorskich.

krywała całą powierzchnię szczytu 
kaplicy, tworząc iluzję wielobarw-
nej, trójwymiarowej kopuły. Nie-

spodziankę stanowiła dekoracja 
pozornego tamburu z trzema iluzjo-
nistycznymi oknami, boniowaniem i 
ornamentami na gzymsach. Odna-
leziono też relikty owalnego okna — 
mówiła konserwator dr Eliza Busz-
ko, która kierowała pracami. 

Klasztor w listopadzie podsumo-
wał tegoroczne prace renowacji fre-
sków kaplicy, które kosztowały  600 
tys. zł i były współfinansowane przez 
Ministerstwo Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, Mazowieckiego 
Wojewódzkiego Konserwatora Za-
bytków i Samorząd Województwa 
Mazowieckiego. Wykonawcą była 
Firma Konserwatorska Piotr Biał-
ko Zabytki Malarstwa Rzeźby Ar-
chitektury z Krakowa. W kolejnym 
etapie prac planuje się konserwa-
cję opracowania malarskiego dolnej 

strefy zwieńczenia kaplicy. Celem 
jest przywrócenie dawnego wyglą-
du kaplicy. 

- To dopiero początek prac. To co 
udało nam się zrobić, nie jest jeszcze 
w pełni zgodne z zamysłem wcze-
snobarokowych twórców, budowni-
czych i fundatorów. Mam nadzieję, 
że spotkamy się za rok i pokażemy 
obiekt w pełnej krasie. Radom ma 
wyjątkowe dzieło – powiedziała Eli-
za Buszko.

Kaplica św. Anny została wznie-
siona w stylu gotyckim pod koniec 
XVI w. Przebudowa jej szczytu jest 
datowana na XVII w. Kaplica otrzy-
mała wtedy attykę w formie pozor-
nej kopuły na tamburze, z pozorną 
latarnią. Całość zwieńczono że-
laznym krzyżem z symbolem ber-
nardynów w formie dwóch skrzy-
żowanych rąk. Wzorem do takiej 
przebudowy mogła być renesanso-
wa kaplica Kochanowskich przy ko-
ściele św. Jana Chrzciciela w Rado-

Dla mieszkańców jarmark to oka-
zja do zrobienia świątecznych spra-
wunków, ale też poczęstunku, zło-
żenia sobie życzeń i wzięcia udziału 
w kulturalnych imprezach i anima-
cjach dla dzieci. 

W tym roku wydarzenie odbędzie 
się w dniach 15-17 grudnia. Przez 
trzy dni na placu Jagiellońskim w 
godz. 11.00-19.00 prowadzona bę-
dzie sprzedaż świątecznych ozdób, 
wyrobów rzemieślniczych i smako-
łyków. Będą też food tracki i karuze-
la wenecka, fotobudka i możliwość 
spotkania z sympatycznymi alpa-
kami. Performerzy Teatru Akt za-
pewnią regularne pokazy, a Grupa 
Madagaskar - animacje dla dzieci. 
W sobotę i niedzielę w godz. 12.00- 
16.00 - warsztaty świąteczne w pobli-
skiej Galerii Słonecznej.

15 grudnia o godz. 16.00 na scenie 
wystąpią z koncertem podopieczni 

Miejski opłatek,
alpaki i karuzela
Radom wzorem wielu większych miast, od kilku lat 
organizuje świąteczny jarmark. Tak będzie i w tym roku. 
Impreza się najwyraźniej rozwija.

Kuźni Artystycznej MOK Amfiteatr. 
16 grudnia na godz. 13.00 zapla-

nowano pokaz „Zimowa Zumba”, a 
na godz. 17.00 – świąteczny koncert 
Olgi Nawary z zespołem. 

17 grudnia o  godz. 12.00 „Zimo-
wa Zumba”, o godz. 15.00 koncert 
niezwykle lubianego zespołu Guzo-
wianki,  o godz. 16.00 - wręczanie 
nagród na najładniej ubraną choin-
kę, a o godz. 16.30 - „Gwiazdka dla 
Mieszkańców” – życzenia dla miesz-
kańców od świeckich i duchownych 
władz miasta i poczęstunek. O godz. 
17.00 energetyczny koncert zespołu 
Megitza (na zdjęciu), którego liderem 
jest Małgorzata Babiarz, rodowita 
zakopianka, wokalistka i kontraba-
sistka. Zespół łączy world music, tra-
dycyjne melodie ludowe z nowocze-
snym brzmieniem jazzu, popu, surf 
rocka oraz swingu. 

� RED, fot. Fb zespołu Megitza

Jest to pierwsza pozycja, zawiera-
jąca ujawnione po 40 latach wszyst-
kie depesze ze strajkowego teleksu 
oraz wybór, także odkrytych po 40 
latach, wysokiej jakości zdjęć ze straj-
ku. Michał Jakubiak i Wojciech Jaku-
biak, uczestnicy strajku w 1981 roku, 
zebrali i  deszyfrowali 750 tasiemek 
teleksu. Natomiast zdjęcia wyko-
nał, na zlecenie Regionu Mazowsze 
NSZZ „Solidarność”, dokumentali-
sta i fotoreporter Jerzy Kośnik. 

Przygotowane do publikacji doku-
menty opatrzone są wstępem histo-
ryka prof. Jacka Czaputowicza. Ini-
cjatorem publikacji jest Włodzimierz 
Dobrowolski, ówczesny rzecznik 
prasowy strajku, członek Niezależ-
nego Zrzeszenia Studentów. Wydaw-
cą jest Archiwum Akt Nowych w 
Warszawie oraz Fundacja Nowe 
Drzewo Życia. Wśród sponsorów 
są państwowe spółki, ale też Gmina 
Miasta Radomia, Region Ziemia Ra-
domska NSZZ „Solidarność”, Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Radomiu. 

Kronika długiego 
strajku
W grudniu zakończono druk potężnego wydawnictwa 
„Nasz czas - kronika strajku pracowników i studentów w 
Wyższej Szkole Inżynierskiej w Radomiu”.  To bezcenne 
źródło dla historyków. 

To potężne wydawnictwo, liczy 
1250 stron w formacie A4; zawiera 
150 zdjęć, listę strajkujących i indeks 
ponad 700 nazwisk występujących 
w dokumentacji. Na razie wydruko-
wano 500 egzemplarzy, album nie 
będzie w obiegu księgarskim, trafi 
przede wszystkim do bibliotek i  in-
stytucji naukowych. Publikacja bę-
dzie zaprezentowana w Archiwum 
Akt Nowych w Warszawie 15 grud-
nia, następnie nastąpi prezentacja 
publikacji na wybranych uczelniach 
w całym kraju – na Uniwersytecie 
Radomskim 19 grudnia. 

Autorzy podkreślają, że trwający 
49 dni, a więc najdłuższy ze wszyst-
kich dotychczasowych strajków w 
PRL, protest na WSI w Radomiu w 
1981 roku, był zaczynem demokra-
tyzacji środowiska akademickiego w 
skali całego kraju. W efekcie prote-
stu, w ramach wspierających działań 
„Solidarności” akademickiej oraz 
NZS, stanęło ponad 80 ośrodków 
akademickich w całym kraju. � RED

miu, wzniesiona w latach 1630-1635. 
Po kasacie klasztoru przez władze 

carskie po powstaniu styczniowym, 
zakonnicy do Radomia powrócili 
dopiero w 1936 roku. Dwa lata póź-
niej przed kościołem stanęło Mau-
zoleum Dionizego Czachowskiego. 
Zostało ono zniszczone przez Niem-
ców w 1940 r. i odbudowane w 1963 
r., ale  w innym miejscu. A szczątki 
Dionizego Czachowskiego złożono 
w sarkofagu, właśnie w kaplicy św. 
Anny w 1981 roku.

Dodajmy, że w 2024 i 2025 roku 
klasztor i kościół oo. Bernardynów 
czekają poważne prace remontowe – 
na wniosek gminy klasztor otrzymał 
bowiem promesę finansowania prac  
z Rządowego Programu Ochrony 
Zabytków w kwocie prawie 3 mln 
400 tys. zł. Z tego samego programu 
radomska fara otrzyma ponad 600 
tys. zł na renowację fresków w przy-
szłym roku.�  
� RED, fot. AMR
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Podczas gali,  którą uświet-
nił wzruszający koncert Olgi Boń-
czyk, dyrektor (od 27 lat!) DK Idalin 
Grzegorz Molenda, wspominał swój 
pierwszy kontakt z instytucją.

- To był początek lat 90- tych, za 
oknem jesień, ciemno i ponuro. Przy-
jechałem, a tu trwał akurat remont, 
było pusto, porozwieszane folie... Nie 
było to wszystko zachęcające. Ale po-
tem okazało się, że to moje miejsce. 
I bardzo się z tego cieszę. Pracuje tu 
świetny zespół – opowiadał.

Wypowiedź symptomatyczna. 
Idalin długo był peryferiami Rado-
mia. I na tych peryferiach pod koniec 
lat 60 grupa zapaleńców wpadła na 
pomysł budowy domu kultury – bo 

Na Idalinie kultura trwa
25 listopada Dom Kultury „Idalin” świętował 50-lecie istnienia. To jedna z tych instytucji, której budowę zainicjowali 
sami mieszkańcy dzielnicy. Placówka trwa, przez lata zmieniając charakter i ofertę. 

do kultury w centrum miasta było za 
daleko. Przychyliła się do tego Miej-
ska Rada Narodowa, która wyzna-
czyła grunt na budowę nowej insty-
tucji – budynek stawiali m. in. sami 
mieszkańcy dzielnicy w tzw. czy-
nie społecznym. Działalność ruszy-
ła jesienią 1973 roku, a po powstaniu 
MOK Amfiteatr, dom kultury na Ida-
linie włączono w struktury Radom-
skiego  Ośrodka Kultury. W 1991 r. 
Dom Kultury „Idalin” uzyskał samo-
dzielność i charakter placówki miej-
skiej. Od tego czasu był znany w Ra-
domiu z możliwości koncertowania 
rockowych kapel. Potem bardzo roz-
winął się tu klub żeglarski „Bulaj” 
– jego członkowie budowali łodzie, 

brali udział w szkoleniach i rejsach 
żaglowych. Bardzo wcześnie DK 
„Idalin” był też znany ze swojej dzia-
łalności modelarskiej – stąd od po-
nad 20 lat do dziś organizowany jest 
tu  Ogólnopolski Konkurs Modeli 
Kartonowych i Plastikowych. Swoje 
miejsce znalazł tu też  Międzynaro-
dowy Zlot „Modularzy” Kolejowych, 
którzy budują makiety kolejowe. Od 
2005 roku 2016 roku instytucja orga-
nizuje najstarszy dziś turniej break-
-dance  w Polsce „Radomskie Dwój-
ki”, a od 2016 roku -  Ogólnopolskie 
Spotkania z Piosenką Żeglarską 
„Rafa”. 

DK „Idalin” skupia się na zapew-
nianiu mieszkańcom edukacji kultu-

24 listopada wernisaż miała tu 
Iwa Kruczkowska-Król, absolwent-
ka Krakowskiej ASP (dyplom w 2004 
r. z malarstwa sztalugowego w pra-
cowni prof. Jacka Waltosia z anek-
sem z tkaniny unikatowej u prof. 
Lilli Kulki), która zrobiła też dyplom 
ze specjalności scenografia pod kie-
runkiem prof. Krystyny Zachwa-
towicz-Wajdy oraz studia podyplo-
mowe na Wydziale Architektury 
Wnętrz i Wzornictwa Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach. W 2017 roku 
uzyskała tytuł doktora sztuki na 
ASP w Krakowie i jest pracownikiem 
Wydziału Architektury Politechni-
ki Śląskiej w Gliwicach. Przez lata 
uczestniczyła jako scenograf i ko-
stiumograf w produkcji spektakli 
teatralnych, filmów fabularnych, te-
ledysków, reklam oraz filmów edu-
kacyjnych. Zorganizowała ponad 30 
wystaw indywidualnych i uczestni-
czyła  w ponad 270 wystawach  zbio-
rowych w kraju i za granicą. Wielo-
krotnie nagradzana i wyróżniana 
podczas konkursów malarskich i 
honorowana stypendiami twórczy-
mi. Jest duchem ewidentnie niespo-
kojnym i podróżniczym, zjeździła 
cały świat. Brała udział w wielu sym-
pozjach, pobytach rezydencjalnych 
oraz wystawach, m.in. w Japonii, 
USA, Korei Południowej, Francji, 

Gorące słońce Afryki
Gdy za oknem dość ponura i mroźna zima, warto wybrać się do Galerii Łaźnia przy ul. Traugutta - na wystawę pełną 
egzotyki i  ciepłych kolorów. 

Irlandii, Indiach, Rumunii, Gruzji, 
Szwajcarii, Albanii, Turcji, Jordanii, 
Kolumbii. 

Do Radomia przywiozła pra-
ce, będące owocem jej rezydencji w 
Togo, o której zresztą artystka opo-
wiedziała podczas wernisażu. Wy-
stawa prezentuje przede wszystkim 
sceny rodzajowe o raz wizerunki 
mieszkańców Afryki. Te pierwsze 
skąpane są w niezwykłym świetle i 
kolorach zachodniej Afryki. 

- Obrazy opowiadają historię lu-
dzi spotkanych podczas podróży, lu-
dzi którzy właśnie żyją w odmiennej 
rzeczywistości, która jest dla mnie 
ciekawa i fascynująca jak ich kul-
tura, sztuka i  obyczaje. To właśnie 
możliwość dotknięcia tej odmien-
ności sprawia, że podróże są tak 
fascynujące, dają nam możliwość 
spojrzenia na wszystko ze świeżo-
ścią dziecka, które uczy się, patrzy, 
poznaje. Mam nadzieję, że także ta 
świeżość uczy nas tolerancji. Kładę 
tu duży nacisk na słowo różnorod-
ność, która różnicuje grupy etniczne 
pod względem kultury. Różnorod-
ność jest dla mnie czymś wyjątko-
wo ciekawym, czymś co sprawia, że 
świat nie jest nudny – mówi artystka.

Wystawa będzie czynna do koń-
ca roku.

RED, fot. AMR

ralnej, a więc zajęć muzycznych, pla-
stycznych, tanecznych, teatralnych. 
Prowadzi też konkursy recytatorskie, 
koncerty, działalność wystawienni-
czą. W ostatnich latach bardzo moc-
no rozwija się u działalność Klubu 
Seniora, sześć razy przeprowadzono 
nawet ogólnomiejski Przegląd Twór-
czości Artystycznej Seniorów. Od no-
wego roku będą tu zapewne prowa-
dzone również spotkania autorskie i 
lekcje biblioteczne – w miejsce stare-
go księgozbioru domu kultury wpro-
wadza się bowiem filia Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej. 

Podczas listopadowej gali Grze-
gorz Molenda docenił pracowni-
ków instytucji, ale też wolontariu-
szy, którzy na co dzień pomagają w 
organizacji jej działalności. Dyrek-
tor przypomniał też o swoim marze-
niu – rozbudowie domu kultury. A 
jest gotowa koncepcja tej inwestycji. 
Pracownikom placówki gratulowa-
li prezydenci miasta, przedstawicie-
le marszałka woj. mazowieckiego, 
szkół, stowarzyszeń, innych instytu-
cji kultury, Centrum Aktywności Lo-
kalnej, Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, miejscowej parafii, a tak-
że radni i licznie zgromadzeni miesz-
kańcy dzielnicy – wszyscy bowiem na 
co dzień w różny sposób związani są 
z Domem Kultury „Idalin”.�  
� RED, fot. archiwum „GR”

A to poprzez regularnie organi-
zowane wystawy w mieście, udział 
w interdyscyplinarnych wydarze-
niach kulturalnych, wydawnic-
twach. Artyści z uczelni zagospo-
darowali miejską rogatkę  przy ul. 
Warszawskiej, malują murale, by-
wają też kreatywnymi pracownika-
mi muzeów czy instytucji kultury.  
Nie mówiąc już o tym, że absolwen-
ci wydziału prowadzą własne firmy 
reklamowe i graficzne, są nauczy-
cielami plastyki w szkołach i wykła-
dowcami. 

Ekspozycję na 30-lecie zorga-

Emocje w świecie nauki
Listopadowy finisaż „30 lat Wydziału Sztuki” zakończył obchody 30 - lecia działalności Wydziału Sztuki Uniwersytetu Radomskiego im. Kazimierza 
Pułaskiego. Jego pracownicy i studenci od lat są częścią kulturotwórczego środowiska Radomia.  

nizowano w sali wystawienniczej 
Kamienicy Deskurów. Zaprezento-
wano dokonania pracowników na-
ukowych, osób związanych z wy-
działem oraz jego studentów. Były 
tu multimedia, fotografia, malar-
stwo, grafika cyfrowa i artystyczna 
oraz rzeźba. Kuratorami byli Marta 
Orzechowska - Ochnia, Katarzyna 
Pietrzak, Aleksandra Kwiecień oraz 
Artur Wąsowicz.

Podczas finisażu dziekan wy-
działu Andrzej Markiewicz dzię-
kował swojemu poprzednikowi i 
znanemu radomskiemu plastyko-

wi  Aleksandrowi Olszewskiemu. A 
początki były takie, że 30 lat temu 
na kierunku wychowanie technicz-
ne Wyższej Szkoły Inżynierskiej, 
powstała specjalność wychowanie 
plastyczne.

- To było trochę jak łączenie 
ognia z wodą. Ale się udało. Potem 
nastąpiły zmiany i rozwój uczel-
ni oraz samego kierunku – mówił 
Andrzej Markiewicz. – Dziś jeste-
śmy dumni z naszych absolwentów 
i z tego, że od początku współpra-
cują z nami wybitni twórcy, tacy jak 
Andrzej Gieraga, Wojciech Fangor, 

Andrzej Wajda. 
Rzeczywiście, Wydział Sztuki 

rozwijał się wraz z uniwersytetem. 
Dziś prowadzi trzy katedry: Ar-
chitektury Wnętrz i Wzornictwa, 
Ubioru, Grafiki i Projektowania 
oraz Mediów Cyfrowych i Struktur 
przestrzennych i feruje kierunki:  
architektura wnętrz, grafika, sztu-
ka mediów i edukacja wizualna, 
wzornictwo ubiorów i akcesoriów 
mody. Prowadzi też trzy galerie: 
Pentagon, Akademicką i Rogatkę. 

Jubileuszu pogratulowała pra-
cownikom i studentom wicepre-

zydent Radomia Katarzyna Kali-
nowska oraz rektor Uniwersytetu 
Radomskiego prof. Sławomir Bu-
kowski, który stwierdził: 

- Wydział Sztuki jest jednym z 
mniejszych w strukturze uczelni, 
ale odgrywa w społeczności aka-
demickiej bardzo ważną rolę. Czy-
ni nasz uniwersytet bogatszym o 
wartości oparte o inny, nienaukowy 
sposób poznawania świata i ludzi, o 
doznania emocjonalne. Nauka nie 
tłumaczy przecież wszystkiego. A 
sztuka pokazuje i opisuje nam świat 
emocji.� RED, fot. AMR

Nagroda jest przyznawana co dwa 
lata, od 2009 roku, za wydawnictwa 
związane z Radomiem lub regionem 
poprzez ich tematykę lub osobę au-
tora, w dwóch kategoriach: książka 
literacka oraz książka naukowa/po-
pularnonaukowa. Dotąd laureatami 
zostali tacy autorzy jak Michał Sobol 
za tom poezji „Pulsary”, Zbigniew 
Kruszyński za powieść „Kurator”, 
Ewa Kołodziejczyk za książkę „Ame-
rykańskie powojnie Czesława Mi-
łosza” czy Sebastian Piątkowski za 
całokształt z uwzględnieniem mono-
grafii „Radom w latach wojny i oku-
pacji niemieckiej (1939-1945)”. 

W tym roku, do ósmej już edycji 
nagrody, zostały zgłoszone 24 książ-
ki. W obu kategoriach jury nomi-
nowało po trzy tytuły. W kategorii 
książka literacka były to: „Nigdzie” 
Małgorzaty Boryczki (wyd. Nisza), 
„Nie wszyscy pójdziemy do raju” 
Olgi Górskiej (wyd. Drzazgi) i „Nie-
uzasadnione poczucie szczęścia” To-
masza Tyczyńskiego (wyd. Nisza). W 
kategorii książka naukowa/popular-
nonaukowa: „Regiony pojedynczych 
herezji” Piotra Sadzika (wyd. Auste-
ria), „Powidoki codzienności” Ro-
cha Sulimy (wyd. Iskry) i „Zlikwido-
wane, przekształcone, rozproszone. 

Cieszyć się tym, 
co radomskie
Olga Górska i Piotr Sadzik - dwoje młodych i bardzo obiecujących autorów otrzymało  
w tym roku Nagrodę Literacką Miasta Radomia.

Nieistniejące biblioteki Radomia z 
lat 1839-2015” Marty Wiktorii Troja-
nowskiej (wyd. Radomskie Towarzy-
stwo Naukowe).

Spotkanie czytelników z nomino-
wanymi do odbyło się 22 listopada 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej, a  
laureatów poznaliśmy dzień później 
na gali w Zespole szkół Muzycznych. 
Zostali nimi pochodzący z Radomia 
Olga Górska i Piotr Sadzik. 

Olga Górska (ur. w 1988 r.) pracu-
je jako urzednik. „Nie wszyscy pój-
dziemy do raju” to jej literacki debiut, 
nominowany zresztą do tegorocz-
nej Nagrody Literackiej im. Witolda 
Gombrowicza.  Piotr Sadzik (rocz-
nik 1989) to filozof literatury, kry-
tyk literacki, eseista, wykładowca na 
Wydziale Polonistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. W latach 2018-2021 
był członkiem zespołu badawcze-
go prof. dr hab. Agaty Bielik-Robson 
pt. „Fenomen maranizmu. Żydowska 
„tradycja ukryta” i nowoczesność”.

- Olga Górska wplotła radomskie 
realia w nowocześnie, finezyjnie i 
ciekawie opowiedzianą historię. Jest 
to historia jednocześnie o mieście w 
czasach upadku i o dojrzewaniu, ro-
dzeniu się tożsamości seksualnej, po-
czuciu odmienności. W przypadku 

Piotra Sadzika o wyróżnieniu zde-
cydował horyzont intelektualny pra-
cy. To po prostu wybitna książka lite-
raturoznawcza – komentował wybór 
jury jego przewodniczący, krytyk i 
historyk literatury prof. dr hab. Ar-
kadiusz Bagłajewski. W jury zasiada-
li też literaturoznawca dr hab. prof. 
nadzw. Ewa Kołodziejczyk, historyk 
dr Adam Duszyk oraz laureaci po-
przedniej edycji: Agnieszka Jelonek i 
Michał Nogaś.

– Ta gala i ta nagroda pokazuje, że 
wspólnie potrafimy cieszyć się tym, 
co radomskie. Przede wszystkim 
potrafimy to doceniać. Ta nagroda 
pokazuje też, że Radom potrafi być 
świetną inspiracją dla autorów – mó-
wił prezydent miasta Radosław Wit-
kowski, wręczając laureatom statu-
etki  i czeki po 10 tys. zł. Przy okazji 
zapowiedział, że od przyszłej edycji 
kwotę nagrody należy podwoić.  

Wieczór uświetnił koncert zespo-
łu Bastarda Trio, w  tym roku nomi-
nowany do Fryderyków w kategorii 
album roku muzyka korzeni. 

Organizatorem wydarzenia była 
Miejska Biblioteka Publiczna, która, 
przypomnijmy, współorganizuje też 
coroczną Nagrodę Literacką im. Wi-
tolda Gombrowicza. � RED

XXV Radomskie Spotkania z Ko-
lędami i Pastorałkami „W  hołdzie 
ks. bp. Janowi Chrapkowi”  to rów-
nocześnie eliminacje do XXX Mię-
dzynarodowego Festiwalu Kolęd i 
Pastorałek w Będzinie. 16 grudnia 
w Zespole Szkół Muzycznych im. 
O. Kolberga o godz. 18.00 rozpocz-
nie się koncert galowy laureatów. 
Gwiazdą wieczoru będzie znana 
polska piosenkarka Danuta Błażej-
czyk, która wystąpi z ubiegłorocz-
nymi laureatami finału w Będzinie. 
Głownym rganizatorem wydarzenia 
jest Fundacja Radomskie Spotkania 
z Kolędami i Pastorałkami. Wstęp 
wolny.

� RED

Świąteczne
tricki

Do gwiazdkowego koncertu ra-
domscy kameraliści zaprosili no-
woczesne trio instrumentalne The 
ThreeX. To Krzysztof Kokoszewski 
– skrzypce, Jacek Obstarczyk – for-
tepian, Jacek Obstarczyk – fortepian, 
laureaci międzynarodowych kon-
kursów, absolwenci renomowanego 
Uniwersytetu Muzycznego w Wied-
niu. W Radomiu wspólnie z ROK 
zaproszą słuchaczy w podróż przez 
muzykę wielkich kompozytorów w 
lekkiej i oryginalnej formie. „Sona-
ta Księżycowa” Beethovena połączo-
na z Metallicą i muzyką  Morricone, 
„Lot trzmiela” w fuzji z tangiem Piaz-
zolli, a w końcu żonglerka smyczka-
mi i muzyka Smetany…. Początek 16 
grudnia o godz. 18.00 w Sali ROK.  
Wstęp płatny.� RED

Ze zbiorów…
Do 7 stycznia MCSW 
Elektrownia szczyci się 
swoimi zbiorami. 

„Serce Sztuki Mazowsza bije w 
Radomiu” to wystawa zorganizowa-
na z okazji jubileuszu 25-lecia ist-
nienia Samorządu Województwa 
Mazowieckiego,  podkreślająca zna-
czenie mecenatu kultury, którym sa-
morząd obejmuje Elektrownię. Eks-
pozycja jest wyborem blisko 80 dzieł 
46 autorów, reprezentujących różne 
pokolenia, środowiska, formy wy-
powiedzi i narracje kształtujące ob-
raz polskiej sztuki nowoczesnej po II 
wojnie światowej. Dodajmy, że obec-
nie kolekcja Elektrowni składa się z 
947 eksponatów sztuki współczesnej 
i awangardowej, reprezentujących 
malarstwo, rysunek, rzeźbę, grafikę, 
fotografię, zapisy magnetyczne i cy-
frowe.� RED

Czas na
kolędy

W listopadzie RKŚTiG Łaźnia tra-
dycyjnie zorganizowała Radomski 
Festiwal Jazzowy, tym razem pod 
hasłem „Korzenie”. Wystąpił  Guzik 
& Chołomiej Jazz Quintet, który łą-
czy muzykę ludową z różnych stron 

świata z jazzem. Kila dni później za-
grał zespół Elektryfikacja Wsi (na 
zdjęciu), który z tradycyjnych melo-
dii z Powiśla, Lubelszczyzny, radom-
sko-kieleckiego przechodził w jazzo-
we interpretacje. 

Z kolei MOK Amfiteatr zaprosił 
melomanów na koncert gwiazdy - 
zagrał Krzysztof Ścierański New Qu-
artet. W  Klubie Dzikie Węże przy ul. 

Niech płynie jazz...
Pod koniec roku jazz zawsze króluje w Radomiu. Przed 
nami jeszcze jeden koncert.

Parkowej zabrakło miejsca. 
Amfiteatr idzie za ciosem i do tego 

samego klubu zaprasza 15 grudnia o 
godz. 19.00 na koncert Wojtka Mazo-
lewskiego, basisty i kontrabasisty jaz-
zowego, jednego ze współtwórców 

yassu, lidera zespołów Pink Freud, 
Bassisters Orchestra i Wojtek Ma-
zolewski Quintet. Z zespołem świet-
nych muzyków  w Radomiu będzie 
promował m. in. utwory z najnow-
szej płyty „Yugen 2”, którą zapowia-
da jako powrót do tradycji lat 60. i 70. 
XX wieku,  nawiązanie do brzmień 
Neila Younga czy Led Zeppelin.

RED, fot. AMR

„Gwiazdka z humorem, 
czyli żonglerka smyczkami” 
to tytuł najbliższego 
koncertu Radomskiej 
Orkiestry Kameralnej.

16 grudnia finałowy koncert 
Radomskich Spotkań z 
Kolędami i Pastorałkami. 
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Przypomnijmy, że muzeum w Ka-
mienicy Deskurów prowadzi OKiSz 
Resursa Obywatelska. Tym razem 
Resursa postawiła na wystawę kul-
turowo – etnograficzną, z wielkimi 
walorami edukacyjnymi, dotyczą-
cą przeżywania świąt przez różne 
wyznania i grupy etniczne. Czer-

pać miała z czego – na wskutek hi-
storycznych zawieruch, od XIX wie-
ku Radom stawał się miastem coraz 
bardziej wielokulturowym. Obok 
kościołów katolickich pojawiła się 
synagoga, cerkiew, świątynia ewan-
gelicka. Zaczęła rozwijać się kultura 
żydowska, pojawiali się też Romo-
wie. Na początku XX wieku zwłasz-
cza Polacy, Żydzi i Niemcy stanowi-
li w Radomiu niezwykłą mozaikę  
kulturową, która przyczyniła się do 
rozwoju przemysłu, usług, kultury. 

Ekspozycja „Bliscy – Dalecy. O 
zimowym świętowaniu” wycho-
dzi z założenia, że radość zimowe-
go świętowania zwycięstwa światła 
nad ciemnością znana jest niemal 
wszystkim wielkim religiom świata. 
Fascynujące są różnice w postrzega-
niu i obchodzeniu tych świąt w każ-
dym z  wyznań, ale jednocześnie – 
podobieństwa i elementy wspólne. 

Świętujemy wszyscy podobnie, 
choć wydawałoby się różnie...
Czym jest drajdel, reteszka albo menora? Czy i jak do Wigilii przygotowywali się katolicy, prawosławni, ewangelicy, a jak Żydzi i Romowie? Nową 
wystawę w Muzeum Historii Najnowszej Radomia skrojono pod zbliżające się Święta Bożego Narodzenia. Pokazuje ona przede wszystkim twórczą 
wielokulturowość Radomia. 

Zgromadzone i świetnie wyekspo-
nowane na wystawie eksponaty nie 
tylko rzucają światło na nieznane 
szerzej święta żydowskie, rangę Ad-
wentu w społeczności protestantów, 
czy święto Jordanu obchodzone w 
prawosławiu. Przeważających dziś 
w Radomiu wyznawców katolicy-

zmu mogą zaskoczyć również arte-
fakty związane z religią, którą do-
brze znają. 

Spójrzmy na podobieństwa, na 
przykładzie drejdla, gry, która dla 
żydowskich dzieci jest nieodłącz-
nym elementem Chanuki. Drejdel 
to drewniany bączek, składający się 
z czterech ścian. Na każdej z nich 
umieszcza się jedną literę hebraj-
skiego alfabetu, które są pierwszy-
mi literami słów tworzących zdanie: 
„Wielki cud zdarzył się tam”. Aby 
zagrać, dzieci wykorzystują czeko-
ladowe monety, które otrzymują w 
prezencie od rodziców. Do puli kła-
dzie się ustaloną ilość żetonów, a 
następnie każdy kręci bączkiem. W 
zależności od tego, jaka litera wy-
padnie po zakręceniu drejdlem, 
gracz oddaje lub dobiera określoną 
liczbę monet. Komu uda się zebrać 
wszystkie „pieniądze”, ten wygry-

wa. Łakocie dla dzieciaków, prezen-
ty i zabawa, połączona z przygoto-
waniem do święta – czy to nie brzmi 
znajomo? Na wystawie naprzeciwko 
drejdla obejrzeć można np. adwen-
towy kalendarz. 

Albo kuchnia. Przygotowanie i 
wspólne spożywanie specjalnych 
potraw to esencja świąt. Dlatego na 
wystawie poznamy przepisy na ba-
kaliową reteszkę, przygotowywaną 
od lat w w romskiej rodzinie, droż-
dżowe racuchy, orzechowe rogali-
ki czy prawosławną kutię. Ekspozy-
cja podkreśla również, że w różnych 
kulturach świąteczne potrawy mają 
swoją, często mocno zarysowaną, a 
czasami nie do końca uświadomio-
ną symbolikę. 

Na wystawie wykorzystano eks-
ponaty z kilkunastu zbiorów, m. in. 
Muzeum Wsi Kieleckiej, Muzeum 
Wsi Radomskiej, Muzeum Ludo-
wych Instrumentów Muzycznych 
w Szydłowcu, Podlaskiego Muzeum 
Kultury Ludowej, Żydowskiego In-
stytut Historycznego, Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego w Radomiu, z 
radomskich parafii czy zbiorów ro-
dziny Kwiatkowskich. 

To wieka wartość ekspozycji. Oto 
możemy dowiedzieć się, że święta 
dla Romów to czas gościnności i bie-
siadowania – stąd elementy barw-
nych ubiorów, instrumenty i kotły 
do gotowania. Mamy tu wydruko-
wane życzenia parafii luterańskich 
z XVII i XVIII wieku – pierwowzo-
ry świątecznych  pocztówek oraz 
wydaną w XIX wieku Biblię, uży-
waną przez radomskich luteranów. 
Jest zaaranżowane wnętrze pokoju, 
w jakim wyznawcy judaizmu mo-
gli przeżywać święto Purim (świę-
to przypadające w lutym lub marcu, 
symbolizujące wybawienie narodu 
żydowskiego przez Boga z ucisku i 
prześladowania), Tu bi-Szwat (na 
przełomie stycznia i lutego, kiedy 
to w Izraelu budzi się do życia przy-
roda) czy Chanukę – ruchome i do-
roczne święto trwające osiem dni (w 

listopadzie lub grudniu), upamięt-
niające  ponowne poświęcenie Świą-
tyni Jerozolimskiej w roku 165 p.n.e. 
Z Chanuką związany jest rytuał za-
palania świateł, świec lub lampek 
oliwnych, umieszczonych na spe-
cjalnym chanukowym świeczniku. 

Wiele dowiedzieć możemy się 
o Święcie Jordanu, jednym z naj-
większych symbolicznych i malow-
niczych świąt w cerkwi greckoka-
tolickiej i prawosławiu. Symbolika 
Jordanu objawia się przede wszyst-
kim w znaczeniu wody. W cza-
sie uroczystości woda zmienia swą 
istotę – z będącej obrazem potopu, 
a więc symbolem żywiołu i śmier-
ci, staje się wodą chrztu. Święto ob-
chodzone jest 19 stycznia wg  kalen-
darza gregoriańskiego (6 stycznia 

wg kalendarza juliańskiego), na pa-
miątkę chrztu Jezusa w Jordanie. 
Tego dnia w cerkwiach odprawia 
się uroczyste nabożeństwa, a ka-
płan święci wodę w jej naturalnym 
środowisku - w rzece, w stawie, je-
ziorze. Gdy rzeka jest zamarznięta, 
wierni wyrąbują w lodzie przerębel 
w kształcie krzyża. Obok stawiają 
krzyż oraz ołtarz z lodu. Jeśli zdarzy 
się, iż w czasie modlitw w przerębli 

ukaże się ryba, uznawane za dobry 
znak dla lokalnej społeczności na 
najbliższy rok. 

Ekspozycja prezentuje także 
oczywiście wigilijny stół katolików 
– z chlebem, sianem i gałązkami 
świerka. I opłatkiem – nie zapo-
mniano zaprezentować pras do jego 
produkcji. Nad stołem wiszą kolo-
rowa podłaźniczka i pająk ze słomy 
i bibuły. 

Centralnym elementem ekspozy-
cji jest drzewo, w którego podświe-
tlonych „dziuplach” można oglądać 
przejawy i elementy różnych wy-
znań i kultur. Różnych, a przecież 
mających wspólne korzenie... 

Wstęp na wystawę czasową „Bli-
scy – Dalecy. O zimowym święto-
waniu” jest płatny, tak jak na zajęcia 

warsztatowe dla dzieci, połączone 
ze zwiedzaniem wystawy. Warszta-
ty „List do św. Mikołaja” i „Aniołek 
do zawieszenia na choince” będą się 
odbywać w Kamienicy Deskurów do 
15 stycznia 2024 r. we wtorki, środy 
i czwartki o godzinie 10.00 i 12.00. 
Zapisy z tygodniowym wyprzedze-
niem oraz bliższe informacje pod nr 
tel. 48 377-80-15.    

RED, fot. AMR


